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5 października 1952 r. o R g E H E A, D AOR 
= ai m m siatkare 


W MOSKWIE 


XIX Ziazd WKP(b 
Jaz (b) Siatkarze przegrali 


| | Dnia 20 bm. w dzienniku ..Prawda' opublikowany 
e Í a 
z Węgrami i Bułgarią 


został komunikat zawiadamiający. że w tych dniach 
odbyło się w Moskwie plenum Komitetu Central- 


PROSZE, | MOSKWA, 20.8. (tel. wł) 
żer TI TE4 gą wł pa | ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ ! CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wol Kodi © UW 


WKP(b). s , e. | z ` społów męskich Węgier i Pol- 
Rok VIII. Nr 70 Warszawa, czwartek 21 sierpnia 1952 r. Cena 45 gr ski. Po przeszło 2 i pół go- 


śr? i ada DIS 4, WA 

| Spartakiada Dr A 
- Wojska Polskiego GZ. twórz upojeni prędko 
uroczyście otwarta prowadzi w Wyścigu Dookoła Polski m bugani, wafli Pei AE 


Polska rozpoczęła zawody w 


: składzie: Antczak. Gadomski, 
| | Grodecki, Zleciał, Woluch, Pine 
delski. 


Węgrzy upojeni poniedziałko»= 


15:7 
TZ R przejmują inicjatvwę. umiejęt= 
a z l M a cz . . . . ° . . Pi . 
Ne Stadionie WP w Warsza nie blokują. silnie ścinają i mie 


wie odbyło się 20 bm. uroczy- GDAŃSK 20.8 (tel. wł.) II etap wyścigu Dookola Polski na mE n w. 
ste otwarcie Letniej Spartak:a- à trasie Olsztyn — Gdańsk. długoSci 194 km wygrał Drązkowski PISE A Ery WA WI STY- 
dy Wojska Polskiego. przed Hadasikiem i Zdunkiem. W czołówce było na mecie ac: web > A, 3, set KAL 
Na stadion wkraczają kolu- 11 kolarzy z różnicą ledwie sekund. Drużynowo triumfował Ga w lad lepoz ciii 
mny sportowców — żołnierzy. : pierwszy zespól CWKS przed Górnikiem, rewelacją tego etapu. GIE so przewagę punk= 
Oficer Krzvński składa raport Po dwóch etapach przodownikiem wyścigu jest Drązkowski 16: 
wiceministrow; Obrony Naro- | "za | | przed Hadasikiem i Czyźme. 7, czołowej ósemki na etapic poa- Wozyscy zawodnicy dają © 
dowej gen. horczycowi, | l a: > SEA i Sh SEA | przednim. wypad! tylko Klabin ski. Przodownikiem zespolowym TE wszystko. Publiczność 
W przemówieniu do zawodni- > RE RZ s | WYSCIEUYYCZE (OPETWOCAED" ZJ bierze żywv udział oklaskujae 
(EE p SR, s. | i SZ i ; i ; ; i =, ; t« 1 to h 
iach E kA sa A S S 2258 RER RE Wśród mżącego od wczesnego  którv zaraz za Olsztynem zary- SAR. ZUR CY 0) kj 
IU SEA Polskiego gen. Korczyve | SOO NOC AE $ | | > | rana deszczu wystartowało da zykował ucieczkę. Nikt NIE pn 10:9 dla Węgier. Wto ii ad 
stwierdza m. in.: „Wcielając w | | | II etapu Olsztyn — Gdańsk 79 chciał? "mu towarzyszyć. WiĘC' mencie jeden ? lepszvch na 
życie aodfanowienia Bini PO- 82 a e N | +. | zawodników (przed etapem wy-| gwardzisia wkrótce zrezygno- | poisku —  Zleciał. grający z 
litvcznego KC PZPR, oraz wy- 6 z: O. | | 9 | cofat Się mubkowiski). y obandażowaną nogą (chory od 
pemiaiąc rozkazy min. Obrony R a a R > 4 > | aS RS RR: | Deszcz siąpił uporczywie. ana Kolarze byli już w drodze 4 dni). schodzi 7 boiska. Na- 
Narodowej. Marszałka Polski DE RR R PE EA SE A | | RE SE > i RR ARR ERY ARNI RR asfaltowej szosie jazda bwła nie- Prawie. godzinę. kiedy przez stępca jego Policewicz. nie u- 
D hicżć Malkos Esk a. 2 2 > o A o $ = | 2 m = | bezpieczna. co nie przeszkadza- chmury przebiło «ię słońce. mie zmobilizować drużyny, Po- 
Ludowe Wojsko Polskie osiąga | Rok S AEA ESA S A ŚMIE a SES I SA SETAS È KRA ARRAY” WORSE że: ło. że tempo z miejsca było. Wójcik i Malinowski tak się lacy zaczynają grać słabiej, wy- 


coraz wspanialsze suzcesy W | 
dziedzinie upowszechniania i. 
rozwoju kultury fizycznej. WY- 
soka sprawność fizyczna jest 
bowiem jednym z podstawo- 
wych źródeł wvsokiego pozio- 
mu wyszkolenia bojowego i 
zdolności bojowej każdego żo!- 
nierza. jefo zahartowania do 
trudnych i skomplikowanych 
warunków współczesnej walki“ 


* Wskazując. że podstawo- 
wym osiągnieciem w dziedzi- 
nie rozwoju kultury fizycz- 
nej w wojsku jest jej pow- 
szechność wśród mas żołnier- 
skich. jako jeden 7z przykla- 
dów tej powszechności mów- | 
ea wymienia rosnącą z roku 
na rok liczbę zdobywców 
odznaki SPO. dochodzącą * 
wielu jednostkach do 100 
proc. stanu osobowego, POTATEET KĄT TWAŻTYW PTPS TWE ATE 70 LGRLRE SAS LECH A BZP ETYCE VI: DAT SRK 


ostre. Las vł ierwszym. > korzystują to Węgrzy i wyvgry* 

asak „był pierwszym Dokończenie na str. 2 waja kolejńoślkzś sety «ai 
zem spotkanie. W ogólnym 
przekroju spotkania drużyna 
polska bvła słabsza nerwowe 
i kondycyjnie. 

Polska drużyna kobieca ro. 
zegrała drugie kolejne spotka- 
nie z Bułgarią.  wvgrywająe 
3:1 (15:12, 15:9.+4:15, 15:9). Buł- 
garki bardzo dobre w obronie, 
bronią ścięcia naszych najlep- 
szych zawodniczek i stawiają 
zacictv opór. 

Po dwóch wygranych przez 
Polskę setach wchodzi na boig- 
ko nasza druga szóstka. która 
zawodzi całkowicie przegrywa=< 
jac 4:15. Czwarty set gra Poal- 
ska z powrotem w pierwszym 
składzie. rozstrzygając pewnie 
spotkanie na swą korzyść. 

Zawody doskonale prowa- 
dził sedzia radziecki Bieroz:n. 
Polska grała z składzie: [T-sza 
szóstka: Zakrzewska,  Jośko, 
Ensgiish. Hajecówna. Wojewódze 
ka. Temaszewska. II-ga szósta 
ka: Kamińska. Kurtz. Welsyn£, 
Dzielniok. Kubiak. Figwer. 

W nastepnych spotkaniach 
v:torkowvch padł wyniki: 
Jrrae] = Liban=3:9 (15:5. 16:14, 


w stałej n - dowódz- | P» T- | . 

3. >: 3 Ą i 
ewa d aparatu Pace 0 A Pekinu przez Mosk we 
wojsku — mówi dalej gen. Kor_ 

czvc — wyrastaja sportowcy i a a 
rvsokiej klasy, uja iaj sie d k yk d k | | 
© „oj SAR NE", ak Wracaj OSZ UTZE 0 [0 U | 


ktrzowie i rekordziści. czegn i a. 
najlepszym przykładem  jeśt W środę 20 bm. przyleciała z;i męskiej. W piątek rano obal 


wielu spośród was. Pekinu do Moskwy reprezenta- zespoły wylatują z Moskwy do| każą Kd Ma zEna SEM 
Dokończenie na str. 2 cja Polski koszykówki kobiecej | Warszawy. | munia 3:0 (15:10. 15:2. 15:8} 


| 


Uczcie się latać coraz wyżej | 


UW CAŁYM kraju społeczeń- miedzvnarodowe — pozycje te |towego. W spotkaniach biorą | 


Francja — Indie 3:0 (15:9, 15:3, 
15:7). b 

Czwartego dnia w środe Pol. 
ska drużyna kobieca odpoczywa 


| (Dokończenie na str. 2) 


= stwo uroczyście obchodz. umacniają. również udział piloci Wojska | gS © © 

VI Tydzień Lotnictwa. któr Ogó!nopolskie Zawody Spado- | Polskiego. którzy opowiadają | 

trwa od 18 do 24 bm. «hranowe wykazały ciągły i |a bojowych tradycjach naszego | U CPS IW | r n e q 
Młodzi piloci członkowie Lig' szybki rozwój tej dziedziny | lotnictwa wojskowego. | 

Lotniczej pamiętali dobrze sło- „portu. jej masawość oraz fakt. W wielu miastach organizo- | | 

wą Prezydenia Boiesława ze sport spadochronowy dający | wane są specjalne zebrania kół 


Bieruta wvpowiedz:iane pięć lat ivle emocji. wyrabiający odwa- i ZMP : Ligi Letniczej. w czasie 
temu w czasie pokazu lotnicze- gę. opanowanie * zręczność. stał | których młodzież dvskutuje nad 


Na półmetku szachowej Olimpiady 


g&o na Polu Mokotowskim: się ulubionym sportem mło- sprawami umasowienia sportu HELSINKI 20.8 (tel. wł.) Dzie- Rezultatr półfinałów wykaza- mimo. że we wszystkich prawię 
Uczcie się latać coraz wy- dz:eŻY. lotniczego oraz przejęcia szefo- | wiąta i ostatnia runda w roz- łv. że poziomem swym polscy partiach przeciwnicy uzyskiwał 
tej. coraz szybciej, coraz licz- Również modelarstwo staje stwa nad lotnictwem przez ZMP. | grvwkach półfinałowych roze- szachiści nic odbiegają Gd nad Platerem w pierwsze: poe 
niej i coraz lepiej. Nic po- się sporten narodowvm. a sel- Organizowane sa również licz- grana we wtorek przyniosła ogólnego poziomu światowego łowie grv przewagę. Pytlakowe 
zwulcie, by Polska pozostała w ki zaawansowantch modelarzy | ne wystawy obrazujące dorobek następujące rezultaty: — po wyilączeniu bezkonku- ski na drugiej i pierwszej szą- 
tyle od najbardziej nowuczes- io cennv materiał do dalszego naszych szybowników i modela- W grupie I Kuba — Dania 2:2. rencyjnych szachistów radzie- chownicv zrobił jedynie pół 
nych zdobyczy lotnictwa. szkolenia lotniczego. 'rzy. Poza tym organizowane są Luksemburg — Argen:vna 0:4.| ckich i kilkunastu najwybit- punktu z pięciu partii. Nie jest 
Wciągajcie do nauki i pracy Związek Młodzieży Polskiej pokazv lotnicze i ceddawane do Anglia — Islandia 2.5:1,5, Saara niejszych zawodowców. £TY- on w dobrej formie i mści się 
wielotysięczne zastępy* mlo- | rzez objęcie zwierzchnictwa | UŻY SU nowe wieże spadochro- | — Czechosłowacja 1:3. wających od lat w międzyna- na nim. tax zresztą jak i na 
dzieży polskiej. która marzy 0) naq lotnictwem rozpoczyna | TWS W grupie II -- Węgry — Au-. rodowych turnicjach. wszystkich mistrzach szacho- 
sukcesach naszych PAW wielką pracę na odcinku lot- Liczne imprezy odbywaja się | stria 4:0. Włochy — Norwegia. Remis ze Stanami Ziednoczo- wych Polski, ograniczenie da 

uć PAPA: N ha a I nictwa. którego wzmocnienie również w Spoldzielniach pro- | 3.5:0.5, Jugosławia — Brazylia nymi grającymi z Rzeszewskim gry 2—3 razy na rok w, poważ= | 

miudkaśi osiiezym r są wiąże się ścisle ze wzmocnie- dukcyjnych. W województwie JE, Szwecja — NRD 3.5:0.5. na czele, rem:s Z Izraelem (w nych turniejach. Wynika to 
Cały naród ENE TEE niem sil światowego obozu lubelskim młodzież ZMP wspól- W grupie III — ZSRR — którego drużynie gra na pier- przede wszystkim z braku od- 
wę. RAI ons ETA 4 pokoju. ZMP zapewni jeszcze nie z Ligą Lotniczą zorąanizowa- USA 31. Izrael c Grecia 4:0. wszej szachownicy Czerniak) i | powiednich lokali szachowych 
nikt Waszej praak. * moplikiać większy, ilościowy i jakościo- ła pokazy lotnictwa sportowego Szwajcaria — Finlandia 0:4. zwycięstwo z ojczyzną Euwego | w Warszawie i w miastach wo» 
dą Gi PMH i wy rozwój naszego lotnictwa. w Spółdzielni produkcyjnej w Polska — Holandia 2.5:1.5. — Holandią — potwierdzają to | jewódzkich Rezerwowy Litma- 


Wasze zamierzenia i osiągnię- T : 
hr TO aia „4 Manach. Na pokazach tych ogla- 
cla Młoczież miast i wsi ma dziś dar aikanani w? wiakonantu 


Pamiętali słowa Prezydenta : RES SCR i |SRN: mlodych pilotów oraz skoki. 
były one dla nich drogowska- | Liga otnicza realizując swoj spadochronowe. Podobna im- 


zem w ich pracy, która przy- Program szkoli młode kadry. paz: odbela<ie tlakżewoRejat: 
niosła wspaniałe osiągnięcia. wychowuje odważnych i zdro- ) s J 


Sensacją dnia był mecz Zwią- ostateczńie. Polska przegrała je- nowicz wystawiony przeciwka 
zku Radzieckiego ze Stanami dynie ze Związkiem Radzieckim groźnemu Hellerowi. aby dać 
Zjednoczonymi. który przycią- i znajdującą się w szczytowej | wypoczynek Śliwie i grający 
gnął uwagę wszystkich widzów formie Finlandią — gospoda- nonadto raz z Izraelem. nie mógł 
| Na pierwszej szachownicy Smy- | rzem turnieju. Ogółem uzyska- wykazać jeszcze swoich możlie 


j cu. | slow w subi j ców *v- limy trzy zwycięstwa, dwa re- wości. 
Rok dzielący tegoroczne świę- WyYch obywateli potrzebnych na- ; À mD To T È AT a ŻA wt g misv i dwie aż podczas | 
to od poprzedniego przyniósł | szemu Krajowi. R EEE A PAR 2% Heller w adres PENA i gdy na przykład Stany Zjedno- Jak walczyły inne drużyny? 
ú K ` i i ; 1 a L p 5 å A s z z i à = £ Ne í S a 
dalsze wspaniale sukcesy. W czasie trwania VI Tygod- 89 :0tnictwa Sportowego, roz- Janiszewska (Kolejarz) wygrała skok wzwyż wynikiem 146cm SbremW and a a. 2 czone poniosły trzy porażki, a Spokojcm. wszechstronnym 
Przeprowadzane każdego ro- nia Lotnictwa Liga Lotnicza po- mach i tempo rozwoju. liczne Fct. CAF ) i | i i opanowaniem gry, umiejętno= 


j i rá 5 jeży jącej iej sławski będąca przed nami Holandia — |  ... l i 
ku Krajowe Zawody Szvbowco- pularyzuje lotnictwo wśród sze- "zesze młodzieży pracującej z Byrnem. na trzeciej Bolesławski będąca p ścia realizowania choćby naj- 
| stosunkowo łatwo i szybko zwy- cztery. 


we wykazują. że polskie szy- :rokich mas społeczeństwa. Mło- zapałem w szeregach Ligi Lotni- © z © Fx | Pom R : A SAT mniejszej przewagi dominos 
bownictwo pod względem wy- dzi piloci sportowi wraz z mło- czej nad podniesieniem swych W B h a ROBIA eR EPE | a z ep RO | Buai wała nad wszystkimi druży= , 
czynów į masowości dystansuje dzieżą ZMP organizują liczne KWalifikacji oraz opieka pań- > GO Jk kia -. Gai JAA kc Aż dk ES 2-0 rd na Zwiazku Radzieckiego, 
kraje kapitafstvczne i zajmu- akademie. prelexcje oraz spot- stwa stwarzają dalsze wspania- skim w równej przez cały czas jąc Eh 4 paw o d oc która maiąc w swej grupis 

E e R > D 7 i á i wo: À e id vwołały s g Araulaci ? pa. : 

je czołowe miejsce w świecie. xania. podczas których zapozna- te możliwości rozwojowe nasze | partil. WABNO O SZER adi zapewnione pierwsze miejsca 


e © » > ME 4 s 
A szybownicy nasi ustanawiając | ją oni nasze społeczeństwo z do- 80 lotnictwa sportowego. rozegrali pierwsze ory W najbardziej interesują- 5977 kapitanów innych dru oszczędzała siły i wprowadza- 


: - ' ; e: żyn i graczy radziecxich. 
ciągle nowe rekordy krajow robkiem naszego lotnictwa s r- | T. C. | _Ho-|7N AR i i i 8 
ą8 e me y jowe i | K g po eym nas meczu Polska Ho Do: sukcesów przyczyniło się | ła do gry często rezerwowych, 


w turnieju tenisowym w Sopocie ueżowcee wax shimga znacznie właściwe ustawienie | a h mrema O a 


; : sk ad drużyny. Dzięki niemu mistrz | à i 
w mocnej partii. w której stal R i pierwszej drużyny. 


SOPOT (tel. wł). Na pięknie | ków turnieju, odczytała TeZ0- lepiej od poczaiku do końca. Pol5i Ńiwa. który zrobił słaby 
è Jo . 1 (6) onca. poor ag: E ; `r : : : 
udekorowanych kortach Ogniwa | lucję. w której sportowcy. zo- e REWA ZAM 2 Don- Wynik w Między zdrojach grając] Mimo tej przewagi nie moe 


w Helsinkach na czwartej i; żna powiedzieć, aby zwycięe 
trzeciej szachownicy. ma jeden stwo drużyny radzieckiej przys 
z najlepszych wyników Olim- chodziło łatwo. Wszyscy prze= 
nisowych Polski, Przy dźżwię- Po otwarciu rozpoczęły się piady tj. 4.5 pkt. Z p:ęciu gra- ciwnicy stawiali zacięty opór i 
kach marsza wkroczyły na kor- | pierwsze gry. nych partii. co stanowi 30 proc ambicją wszvstkich drużyn było 
tv ekipy tenisowe  Czechosło- Zaszczyt zainaugurowania Końcowy rezultat półfinałów. Niestety jednak słaby stan je- uszczknięcie choćby pół punktu ®© 
wacji. NRD, Rumunii oraz pol- turnieju miała nasza zasłużona w których po trzy pierwsze go zdrowia ikonieczność oszczę- graczom radzieckim. Poza tym 
ska kadra narodowa i zawod- | mistrzyni sportu Jadwiga Ję- drużyny z każdej grupy wcho- dzania sił uniemożliwia Śliwie jak iuż wspomniałem drużyna 
nicy polscy, dopuszczeni do drzejowska, która bez trudu dzą do finału A, po trzy drugie granie we wszysikich meczach | radziecka jako mistrz świata 


w Sopocie, odbyło się wczoraj bowiązują się do podniesienia 
uroczyste otwarcie XIV mię- swych wyników w pracy i spor- 
dzynarodowych mistrzostw te- cie. 


nerem. młodym wybiiajacym 
się talentem. Plater zremiso- 
wał z Cortlevwerem. a Gryn- 
feld wygrał z Barendregtem. 


mistrzostw. pokonała Rudowską 6:0. 6:1. do finału B, i reszta do finału C. Apeluję na tym miejscu. aby po grała ostrożnie. podczas gdv 
Po wciągnięciu flagi na maszt | Mistrz polski Buchalik pokonał jest następujący: powrocie do kraju GKKF noz- przeciwnicy próbowali grać 
otwarcia mistrzostw dokonał młodego Maniewskiego z Sopo- Rezultaty grupy I: Argen- toczył troskliwą opiekę nad ostro i hazardownie. aby w ten 
przewodniczący sekcji tenisa tu 6:4. 6:1. 6:1. tyna 25.5 pkt, Niemcy zachod- zdrowiem naszego największegć. sposób uzyskać choćby nieduża 
inż. Olszowski. W następnych spotkaniach nie — 23 pkt. CSR — 22,5. An- | talentu szachowego. szanse zaskoczenia co dało pes 
Na zakończenie uroczystego Zacopceanu (Rum.) zwyciężył glia — 18. Dania — 15.5, Kuba ' Również i mistrz Grynfeld wne wvnkki. 
otwarcia. zasłużona mistrzyni Łuckiewicza 6:1, 6:3, 6:3, +a | — 14, Islandia — 12.5. Saara — swoją sprytną i doskonałą tak-| W czwartek rozpoczynają się 
sportu Jadwiga Jędrzejowska. | Holeckova (CSR) wygrała z 10,5, Luxemburg — 2.5. W gru- ' tycznie grą dostosowaną do in- rozgrywki finałowe w grupach 
w imieniu wszystkich uczestni- Andrutową 6:2, 6:2. pie tej grało o jedno państwo  dywidualności przeciwników. u- odpowiadających tym razem 
| wiecej, aniżeli w pozostałych zyskał bardzo dobry rezultat. już aktualnej sile poszczególe 
Korespondencyjne zawody pływackie grupach. |... nie przegrywając ani jednej | nych państw. 
) À À ! i + 4-4 Rezultaty grupy sT pa ecja | Pan i robiąc na czwartej sza- Polska gra swój plerwszy 
W dniu 24 s erpnia hr. w ca rm równania DSR ców ostagnię Ya — 2] pkt, Węgry — 5, Jugo- chownicy 75 proc. mecz z Austrią w skladzie: Tar- 
sz RE LI Panie galepa radu drużyny na te | sławia — 185. NRD — 135. Tarnowski na pierwszej sza- noswski, Plater. Śliwa, Grvnfeld. 
a tytuł Drużynowego Mistrza Pol- Pa zakończeniu zawodów organi- | Austria — 11.5, Włochy — 11. chownicy grając przeciw arcy- Związek Radz ecki gra z Węs 


«ki. W zawodach tych mogą wziąć 


zatorzy prześlą Sekcji Pływackiel | Brazylia — 105. Norwegia — 5.5. mistrzom i zaw Wi mi- i Fazwstlci 2 wvią:x! 
udział wszyscy, kiórzy uprawiają è 5 odo a grami. Wszystkie bez wya xu 


GKKEF wypełniane kariy slartawe. 


spart plywacki. | SP. GKKF ahliczy lacznie punkty za. Rezultaty STUDY ITI: ZSRR = strzom zrobił 33 proc, co nale- gry w obu wyższych grupach 
WP ASA. ADósk PA masowość | wyczynowość.  'rytuł | 23.3, USA — 18. Finlandia — 1? ; ży uznać za wynik dobry. Pla- będa niesłychanie emocjonuja= 
EE a E r E dzfotni aa žynowago Mistrza Polski na rok | Izrael — 16. Holandia — 135. ter na drugiej i trzeciej sza- | ce. Wyniki, którym: przez 10 dnl 
pływartwa polskiego tak pod WZZIĘ- | misję Wykonawczą Sekcji Pływaci- Polska — 12,5. Szwajcaria — 7,5. : chownicy zrobił 41 proc. wal- pasionować się będzie świat 
jah MASON CHA Ja POW > GEOD: K GKKF temu zespo:awi, który | Grecja — 4 pkt. cząc zacięcie i pracowicie, bu- szachowy zadecydują a miejscu 
ay 4 otrzyma łącznie największą ilość Ostatnie cztery mecze po- dując swoje .domki* ionów. każdeg w ici i 
w tych jednoczesnych zawodach | punktów 7a masowość | wyczyno- lićndziłx: A A Rai. wre! h ] ud a zp Kay > p "SO państwa na liście świae 
i (pływackich zwycięstwo przyznawa- woćć w konkurencjach seniorów a À ' ą rycen nie udawalo siĘ prze- towcj, 


ne będzie komisyjnie w drodze pa-'i juniorów mężczyzn | kobiet. o. formę naszych szachistów. | civynikom przeważnie zburzyć, | Z. Miller 


w” 


Nr 79 


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY 


IX Wyścig KĶolarski rozpoczety 
Z siodełka molocykla Nr 2 Drążkowski 


Emocjonujące boje siatkarzy 


(Dokończenie ze str. 1) 


jła, natomiast męska grała naj- 
| ważniejsze dla siebie spotkanie 
'z Bułgarią — decydujące o wei- 


ła . . . . 4 
i$ciu do puli finałowej. Spotka- 
| E l Finladnia. kobie'v z Czechosło- 


| kich zespołów uczestniczących 
'w mistrzostwach. 

Polacy grają: meżczyźni w 80s 
'botę z I[zraclem. kobiety z Ru- 
'munią. W niedzielę mężczyźni z | 


RZE i MY. 2 


Etap do Olsztyna bez rewelacji 


| 


."SR<2 JĄ AAJRJŁ/ 
3 ê 


— 


| a s e a m a a a 
l i > 3 "ZESCTĄ- 

OPA sag, zarówno rororo: tes _ikteecnie zie sie or WrZESIŃSsKi i Gwardia triumfują na mecie wycrał ie to arutan polsa meagre: |Piniadnig, kobe z Cyc 
wy w Warszawie. jak i œ |gan'zatorzy zapomnieli po pro-| | g | 10:15) | | 'iLibsnem. w śradę kobiety z i 

eraniu opóźniły się.|stu obliczyć długość trasy, wy- | | j IE. | | F a , A A 
EA e af R Re EX BRodład ŻE RIGA y ny MA ZAPAMIĘTAJMY sobie do- zatrzymuje się. aby pomóc, ale niej: Kapiak, Baja Sc We: MB © t P Polacy grali słabo psując du- Lzwiązkiem: pf ROS i 
tyle, żebyśmy nie zapomnieli, iż|że jak kolarz jedzie przeszło brze liczbę 83 kolarzy, któ- Marian sam sobie da rade w glenda, Nowoczek, Wrzesiński, | rugi e a p ŻO serwów. | żle wystawiając K S a SŃ i 
późnianie należy do programu | dwieście kilometrów, to jest mu rzy we wtorek wystartowali z pościgu i wyprawia brata w |Czyż, Jankowski, Szczęśniak, daf piłki do ścięcia za bli*ko siatki. f __ n i 
większości imprez w Polsce. już wszystko jedno. | placu Konstytucji do 1 etapu | dalszą drogę. Gabrych, Hadasik, Liszkiewicz, (Dokończenie ze str. 1) co umożliwiało drużrnie bulgar- A 
Nie ma to jak na motocyklu. Cóż kiedy kolarzom wcale nie Wyścigu Dookoła Polski, na! Szosa pod Serockiem roz- Klabiński i Chwiendacz. A więc A b 4 y. skiej skuteczną blokade. Prze- | 
Wszędzie można przejechać, ni- | jest wszystko jedno. trasie Warszawa — Olsztyn (w |ciąga stawkę zawodników. |13. Ani jedno zrzeszenie nie jest | Uracowanl . ładną pcgodą,, że |ciwnie Bułgarzy wystawiają Dil- 6 017 i 
pomu się nie tarasuje drogi. ni- . żę ostatnich godzinach przed star-| Na asfalcie tworzą się dwie | reprezentowane przez trzech ko- | 9derwali się cd ciągle jeszcze |ki I — 15 m od siatki co nie- Fl | j 
tem a więc 6 dni po terminie liczne jeszcze grupy. W |larzy — o zwycięstwie druży- | licznej grupy, ale wyprzedzi- | pozwala na skuteczny blok i i 


omu nie zasłania, nie przeszka- 
dia. Można wyminąć czołówkę. 
zaczekać na maruderów, obli- 
czyć różnice czasów i dalej do 
przodu. 

Na razie jednak nie ma ca o- 
bltczać i na kogo czekać. Kola- 
rze jadą zwartą grupą. nikt nie 


mało. Warszawa i podwarszaw- 7 kolarzy). Liczbę tę za kilka- czołowa przejechała prawie 33 
skie okolice jakoś nie dopisały. naście dni porównamy z ilością km, nic więc dziwnego. że ma- 


Dalej za to — tłok nie tylko we 
wsiach i miastach, ale nawe 
w pozornie bezludnej 


|] 


ludzie siedzą po rowach. Wszę- | 


zawodników, którzy będą kon- 
czyli Tour de Pologne na Sia- 


okolicy ' dionie Wojska Polskiego w War- 


szawie. Ilość wycofanych w cz2- 


|ruderów jest coraz więcej. No- 
|tujemy złamane koło Kapiaka 


tanta w Wyścigu Pokoju, Ja- 


Początkowo ludzi na trasie zgłosiło się do wyścigu jeszcze | ciągu pierwszej godziny grupa | nowym decydować będzie na- 


| stępna grupa. 


i słabą jazdę naszego reprezen- | 


9 KOLARZY W CZOŁÓWCE 


Po 20 km czołówka maleje 
do 9 kolarzy, bo pozostają z ty- 
łu: Szczęśniak. Chwiendacz. No- 


EZ NK | A I 


wszy ją o jakie 200 m, zaczekali 
na kolegów. 

W ciągu plerwszej godziny 
grupa czołowa złożona teraz z 
około 30 kolarzy przejechała 
38 km. mając za sobą o kilka- 
set metrów drugą — prawie 


i wnożliwia ścięcia. 

| Drużyna bulgarska grała du- 
Żo lepiej niż w povrzečnich spat- 
|kariach. Widać byo w crużv- 
nie bu'garskiej s'ną wolę zwy- 
cięstwa i zakwalifikowania się 
do puli finałowej. 


hrakoWwSKi 


i pokonał Adamczyka 


Dokończenie ze str. 1 


„M r. A” MOW ; Ae Uas . : i b j linowski. Na 35 | 25-osobową grupe. 
óbuje ucieczek. Przed nimi | dzie oklaski, okrzyki.. Maleńkie | sie wyścigu będzie miarą po- |rząbka. woczek i Mali s a grug Dalsza 7 soian T ww 
26 28, 31 lub 33 kilometry. Ile |nawet osady ozdabiają bramy | równawczą poziomu naszego Rod Przez Pułtusk, 56 km od star-|KM przed Olsztynem przebija| Przez Os:ródę, na 58 km od śasta ae | + ak? mężczyzna ZY a wa a | 
ara —--- |triumfa'ne transparentami. Wi- |larstwa szosowego, wytrwałości tu, w grupie czołowej jedzie już | Sumę Gabrych i od tej pory | startu, gruoę czołową złożona COSR — Indie 3:0 (15:10 "15:3. zdrowił zgromadzonych spor- 
j tają kolarzy, podają im wodę. |; ambicji zawodników. tylko 10 kolarzy; z seniorów są | grupka czołowa złożona z 8 za- z 22 zawodników przeprówadził |j5.g) nyigi —- Finlandia 3:0 aeveh wasz yczać MTI Jak NogieP” 
VA hi p k © i z tu m. in. Wójcik, Wrzesiński i wodników jedzie już razem aż | Sałyga przed Malinowskim, Ga- (13:1: 0 PAB Ruskie” — SJ ca O:iągrięC ku chwale ias 
CRINSKIM C R BJ OSTRE TEMPO | Królak, a z młodzieży Malinow- a sape] mety: We km przed | brychem i Marianem Więcków- |q>pael 3:0 (5:10. 15:7, 15:5) Ak. d u 51 bairan 
. n wu M . , i Ą I ii 7 1. „Lynem nie udala się uciecz- skim. Po nda dop'sywała. wiee I à PER | 6 |] OISZYZMAY, a YMM «w men: 
„a „ep a Św Jedziemy szosą do Olsztyna. |SKi i Przezdomski. Druga grupa | | 57 7 nt PIORUN ma OP" | ZSRR — e T . 
przyjaci ółmi ore wole sadzi jakaś posłać | Wiókniarze Wandor i Zdunek | jest oddalona o jakie 600 m, Ka parze RR ck w zesiński| Wójcik zaryzykował tuż za 15:6). RI PYCHJ je, jo pim. e” m ' 
i Wali 26 bruzdy jak Kielas, (nadali tak ostre tempo, że już |a/e odległość ta kurczy się szyb” n. SE z: SRP | RADA pei aps UETA Kobiety. Rumunia — Francja O a ao MoA A 
W ROWE potpoydniehit. kobi do 8z macha: ręka- [po kilku, minutach notujemy |*9 i,po kwadransie 11 kolarzy SR R io Sw a AMI SIE. ZA 2:02(J5:3tatg6) MOWA) 9. ESR. - arcia Letniej  Spartakiad 
scy piłkarze. którzy przet |. RS 9 e a o- | pierwszych maruderów na tra- M. in. Sałvga. Weglenda. Kla- Olsztyn witał kolarzy tłumnie. nim Chwiendacz i Świercz. | 3 A pm e ni Ti zę ei kW 
dia tygodnie będą bawić w mi. coś krzyczy, zatrzymuję m POREDE adkzaibco! DedZIEdOA- biński i Hadasik — łapie grupę ! Pełno było widzów na ulicy. | Ucieczka udaja się. Wezry 2:0 (15:9, 15:8, 15:9). WF. 
Je zk  tocykl. KRE jack; ł pe- czołową. wiele publiczności przybyło na Pon; : SAD a} W drugim dniu mistrzostw. Następuje uroczystv moment 
Polsce, udali się. na wycieczkę __ Co się stało? tąd rosła. Horodecki urwał pe stadion, Burza oklaskó . kę pkt Sęk TK a i i iat j wciągnięcia na maszt (flag: 
o Warszawie. Ekipie towgrzy- 4 dał i zapisał swe nazwisko jako w PTZY- | py połączyły się teraz, czoława | Świata w piłce siatkowej ka- NASNIGCIA na maszt ab. 8; 
r łoda dziennikarka Kan. || 1 F3nie a jadą już: A AG Wkróte UPAŁ DOKUCZA witała barwne koszulki czoło- | {róka m: e ł b [biet i mężczyzn (poniedziałek) , Uroczystość kończy się defi- 
yła m ziennika — Jadą babciu, jadą. Już są pierwszy pechow'iec. ZTÓŁCe i wej ósemki, migocące na ser- roxa m.aia więc 7a Sobą zwar- ladą ponad tysiąca lekkoat!le- 


We, która zna język rosyjski. . 

Idziemy Krakowskim Przed- 
mieściem, zatrzymujemy się dłu- 
tej na Placu Zamkowym. U stóp 


naszych trasa W—Z. SS. A 


słowa 


tłumaczy towarzyszom 
przewodnika. Słuchają uważnie. 
niektórzy nawet coś notują sy- 
labizując bardzo trudne dla nich 
słowa: Swiehr-czew-ski... Wu- 


niedaleko. 


letnia chyba już kobieta łapie 
się za głowę j startuje w kie- 
runku pobliskich  rozstaji, 
Przecież ja im muszę drogę po- 
kazać, żeby nie pobłądzili! 


o 


Gdy wracam o zmroku przez 


ulice Olsztyna na kwaterę, ko- 


| 


Z Placu Konstytucji 


| 
l 
i 
i 


U 


potem Marian Wieckow'ski prze- 


wyruszyli ko:arze 


Plac Komstytucji przybrał od- 
świetną szatę, Na wietrze trze- 


W Przasnyszu (105 
 ciętna szybkość spadła po trzech 
godzinach do 35 km na godzinę. 
Sałyga i Świercz nie wytrzy- 
|mują tempa, a Wandor 
widelec. W 


| łowej przewagę ma pierwsza 
drużyna CWKS (Kapiak. Wój- 


A | km), w. 
— O rany! — oekdseO eco: | bila dętkę. Brat jego. Ryszard. | czołówce jest 21 kolarzy. Prze- 


tk: Jamie | awanzardzistę i wygrał 
zinniejszonej teraz. 


'do 18 zawodników grupie czo- | 


pentynie leśnej drogi, wiodącej 
'na stadion. Pierwszy na bieżnie 
|l wjechał Klabiński, a tuż za nim 
Wrzesiński. który na ostatnim 
wirażu pięknym spurtem minąi 
etap. 
Wrzesiński już trzeci raz w tym 
sezonie wygrywa w Olsztynie. 
Poprzednio wygrał podczas wY- 
ścigu dookoła Warmii | Mazur. 


tą stawke ok. 50 kolarzy, od 
której oddalała się coraz bar- 
dziej. 


PECHOWE KRAKSY 


Ale oto znowu emocja na szo- 
sie: Wrzesiński przebił gumę i 
uszkodził tryb. Towarzysz z je- 
go drużyny (Kolejarza), Szczur 
oddaje przodovnikowi wyścigu 


|adbyły się następujące spotka- 
nia: 

Wegry — Bułgaria 3:1 (15:13, 
16:14, 9:15, 15:10). Wynik ten to 
pewnego rodzaju niespodzianka. 
W poprzednich « mistrzostwach 
świata Bułgaria zajęła trzecie 
miejsce, a Węgry — siódme. O- 
becnie ogólnie liczono sie ze 
zwycięstwem drużyny  bułgar- 


tów uczestników  SmartakiaQv. 
Przed trybuną przechodzą KO- 
lejno sportowcy CWKS, repre- 
zentanci pcszczególnych okrę- 
sów  woiskowvch. marynarki 
wojennej i lofnictwa. Każdą 
grupę poprzedzają charążowie 
niosący czerwone,  hbiało-czer- 
wene i niebieskie flag!. 

Drskonała postawa sportowe 


3 : A 4. ransparenty i flagi pœ |a; ; - i NLA i : ; s s 
żółci koled nadzwy- | 7 OaD GRE ŚĆ o ATi 6 wych biński kozic i Ulik) 7 w czołowej piętnastce na mecie | techniczny. Wrzesiński szybko | Tymczasem drużyna węgier- "7ne oklaski publiczrbści. 
Nasi żółci koledzy są No czestniczą w „Tour de Pologne". | S R IR FZ ' ,,.| same znane nazwiska. Słaby | dogania do Ulika, który pozo- |ska zagrała bardzo dobrze i od- PIERWSZY dzie  lekkoatletycz- 
csa) mili ı PEST a Mocno sie spóźnili, ale olszty- | Punktualnie © godz. 10 w jez- mo LE mig 2E są pł etap Wójcika i Królaka. Zespo- stał z tyłu, aby rozmasować niosła n oE zwycięstwo. RA w” Wania Tar lam 
przykład Ma-Szao-Chua. S5poj- niacy, którzy jeszcze się nie ro- dżają w aliabetycznym porząd- n SKI, mendel, Malinowski |}y Gwardii i CWKS wyrówna- | mięśnie i teraz para Wrzesiń- Naimocniejszą stroną zwycięz- wyników, śwladczącycn o znacznym 


rzeliśmy na siebie, uśmiechnę-. 
liśmy się, uścisk dłoni i... oby- | 


dwaj jesteśmy już sobie bliscy 


skich i na migi dowiaduję się, 


decznie, jak pierwszych. 


i 
` 


; i Stusznie. Dwieście dwadzieścia 
chociaż mamy językowe trud- | Sześć, albo osiem, albo trzydzie- 


zeszli, oklaskują ich równie ser- 


ku kolarze — uczestnicy wspa- 
niałego Wyścigu. Widzimy tu 
młodych studentów, reprezentu- 
jących AZS, którzy po raz 


i Szczęśniak. 


Upał dokucza nie na żarty, 
a że w dodatku szynka w pacz- 


Ice żywnościowej była podobno 


ne. Kolejarz kandyduje na trze- 
cie miejsce. Osta:n; kolarz na 
mecie Rutkowski (AZS) o prze- 
szło półtorej godziny za zwy- 


ski — Ulik zaciexle ściga gru- 
pę czołową. Po drodze mija ona 
J„arzątka, który nie jest w sta- 
nie utrzymać się jej na kóku. 


ców to blok i bardzo dobra gra 
w polu. Specjalnie 
należy obronę. Bułgafzy psuli 


bardzo dużo serwów, grali ner- 


postępie Jaki uczynili zawocnicy 


|I wojskowi w tej galez! sportu, 


podXreślić | 


Już pierwszy dzień przyniósł ele- 
kawe pojedynki : dabe mimo Toz- 
miękłej bieżni i skoczni rezultatv. 


«ości porozumienia się. Za PO- | ści jeden, albo trzydzieści trzy | pierwszy biorą udział w tak gi- bardzo słona — zawodnicy wo- cięzcą. Pomyślny objaw — tyi- EE ; 5 ~ kW : /Na czoło wysuwa się poiedvynek naj- 
mocą kilku zaledwie słów rosyj- | kilometry, to dla RPA JE nei imprezie. Dalej zna- łaią o wodę. Z tyłu pozostają |ko trzech wycofanych na naj- e- a en S Ko kanie proa W szyb” | CZYKA I Grabowskiego, W pierwszej 


że ma 27 lat i jest drukarzem z 


'czajonego wielk; wyczyn. 
oe 


ne sylwetki kolarzy — Wójcik. 


Kapiak. Królak, Drążkowski, 


'Klabiński i Malinowski, aby u- 


: gasić pragnienie, W ich ślady 


dłuższym etapie wyścigu. 
Przeciętna ponad 33 km na 


przeszło dwie minuty z przodu 


kim tempie, na dobrym pozio- 


koiejce skoków na czo'to wychodzi 


niespocziewanie Iwańsk!. uzyskując 


Pekinu, że wiedział o zniszczo- i |Klabiński, Sałyga, Wrzesiński | idą zaraz Wójcik. Królak 1 Ulik. | godzi tych warun! 4 ani domyślali się, że ich groż- 302, Adamczyk | Grabowski mlą 
d ; « 7 ca trójk — Wó cika; E k p A . ; -| BOAZINĘ, V y arunxach — n a] ir i ckokl | . W. drugie: ko: 
0 WAŻ gg RDA JEM | PA i >: A s : a inni. Startuje również sympa- | Trójka ta, połknąwszy sporo zadowalająca. Na mecie tro- fa ZE GR x e wid Adani JOW YE TA EE. 


wie i: cieszy się z jej szybkięj 


odbudowy, że on. Ma-Szao-Chua | 


| dwie minuty przewagi, dwie i 


tvczny Albańczyk Anghelli, któ- 
ry studiuje w Polsce na AWF-ie. 


| wody, jakoś nie wykazuje ocho- 
lty do pościgu i odległość jej od 


skliwa opieka młodzieży szkol- 
nej nad kolarzami, 


W Elblągu (130 km od startu) 


3:0 (15:2, 15:4, 15:1). Drużyna 


ZSRR tylko pierwszego seta gra.. 


skiezża, a ten jescze raz sxacze na 
le samą adlegicźć. Grabowski w 


5 s ; O 1 A 4 
ma dwóch młodszych brnei, któ- || pół. trzy... potem znowu dwie. czołówki niepokojąco wzras Z aiftenesowanić Ramitac| czołowa trójka: Wójcik — } > ś drugim skoku idzie bardzo ladnie, 
, ; $ . „ap e c ta. SOW asie du- „i jn : E a w norma’nym składzie. na- trafia pewnie na belk? i po dyna- 
rzy chodzą do szkoły w Chinach | potem cztery. Łącznik musi u | Za chwilę przy akompania Jest już 150 km od Warszawy Chwiendacz Świercz mia!a m” a a a iizy: kudiegn105-40B6iE 


Ludowych. że... 


| ganiać do przodu. mierzyć czas mencie burzliwych braw przy- 


li warto poznać teraz skład oso- 


że. Przyjęcie kolarzy bardzo ser- 
deczne. 


przewagę nad zmniejszoną do 


stępnie wystawiła skład rezer- 


stępnej kaiejce Adamczyvx ma 1901. 


z lig «i | dla sędziów i dziennikarzy, mó- | bywa na plac Konstytucji gru-, „8 18 kolarzy grupą o okoł» trzy mi. | WOW) 1 bez żadnego wysiłku a Grabowski przekroczywszy helke 

" RA ROB MEA AAT wić trenerom co się dzieje. kto ki młodych kolarzy z warszaw- bowy grupy czołowej, Jadą w Z. Welss nuty. Od tej pory los EE k odniosła łatwe zwyciestwo. POETA Go T i 5. 
nie dogadasz. (w jakiej grupie, jak idzie u- skiego MDK, który w celu ucz- me i nierów był przesądzony. Pierw- | CSR — Rumunia 3:0 (15:10... w: finale skacze dalej. ` 

cieczka. Jedni się martwią, że | czenia Konstytucji Polskiej PUŁTUSK szy zaczął słabnąć Świercz, a i |15:12, 13:4). Czeszki pierwsze! W finałowych skakacii Adamczyk 

* uciekinierzy zdążą uciec, inni | Rzeczypospolitej Ludowej odbyli Maków pozostali dwaj coraz bardziej | dwa sety grają słabo, mając po- pda poprawiaj Sle l g an7a 


Przed klatką z lisami. podczas 
zwiedzania Ogrodu Zoologiczne- 
Go, poznałem bliżej Czen-Czen- 


(ze nie zdążą, każdy ma jakąś u- 
ciechę: jedni się cieszą, że chy- 


raid po Polsce na dystansie 
przeszło 2.000 km. W imieniu 


ba ich złapią, drudzy że chyba | przybyłej grupy kol. Kwiatkow- 


SZCZYTNO 


tracili siły. 
Na 25 km przed Gdańskiem 
Królak i Weglenda zawadzają 


ważne luki w obronie. Rumun- 
ki walczą bardzo ambitnie o 
każdą piłkę i stanowią prawie 


Tak więc na mistrzostwach Wojska 
trzech zawodników nrzeszio 7 m. ue 
zyskując lepsze rezultaty niż w cza- 
sie mistrzostw Polski. 


Da, smukłego, wysokiego chłop- | nie złapią ski złożył meldunek delegatowi motylkami swych rowerów. We- | równorz iwni ; i 
s P alh ; S a y A a . Wwe- ędnego przeciwnika. W. Ciekawy również eh "a! 
ca o przyjemnym usmiechu. Wójcik ciągnie dzielnie do | Zarządu Głównego ZMP o wy- glenda jedzie dalej, ale Królak | trzecim He Rumunki opadają KOREA ie.) Aja na DE CE Sianeli h 
Wskazując na lisa i dotykając | przodu. — O rafy chłopaki! | konaniu czynu Zlotowego, w traci na usunięcie defektu wie- |z sił. » ,na astatcie najlepsi nasi dłuzody- 


jednocześnie mego ramienia po- | krzyczy do kolegów, kiedy do- |którego ramach przepracowano 
wiaduje się, że pogoń jest już 200 rob. godz. ponad plan przy 


wiedział: Huli... huli... widocz- 


le czasu. 


"CSR — Francja mężczyźni 3:0 
(15:4, 15:2, 15:3). Doskonale za- 


siansowcy ze Gzwargo'em, K7zysz= 
kowiaktem, Chromikiem ! O!tc%:5> 
skim na czele. Po pickńej walce 


nie oznaczało to „lis“. , | i łu. żniw ZLIKWIDOWAN ; zwycieżył Krzyszkowlak. ale a- 
t = 6 gy Re R iak akcji żniwnej. EE Wyciąg Wł. 6.51.03, Wójcik był 18, czas A UCIECZKA prezentowali się Czesi, mając a." ANIE oi 5 GE RE 
i » bo Każdy z uczestników młodzie- | biński, Qw gupoh %40 ) Kla- | 6.54.2/31. | Do mety jest już tylko 20 km. wspaniały tok id kle tce Chromic. Na ostatnich 200 m 
Wśród iłkarz jest wielu stu- rzadko!!! . t > a 40.35, 3) Weglenda, Na I etapie wycofali się: Mustal- W * s. s i U n ZWykKie doszedł on Szwa!rgota i bardzo dn- 
p y f żowego raidu otrzymał piękny | 6.40.38. 4) Liszkiewicz, Gw. 6.40.37, | ski, Sp., Figiel, Stal 1 Olejniczak grupie czołowej jest ledwie | skutecznie i M M | ppa 
ó eż ; 5 p glel, Olejniczak, RE IE ; urozmaicony a- brym finiszem zmusił go da kapi 

dentów. Studentką jest równie % pamiątkowy dyplom oraz wią- a Dio Fowski, PES I — 6.40.37, | ind. Szczecin, 10 zawodników: Hadasik, Ka- |tak. Wie tych Caran żulecii: 
Kan-We dziennikarka i tłumacz-| wigzów więcej niż na po- |zankę kwiatów. CWKS iramae w zyja (adasik | Klasyfikacja zrzeszeniowa I etapu: | pak, Zdunek, Czyż, Drążkow- | Francuzi | Z pozostałych konkurenci! na Wy- 
ka towarzysząca ekipie. Kan- A y a 5 0.38. 8) Kapiak. CWKS I| 1) Gwardia — 20.11.31, 2) CWKS l| ski Liszkiewicz, Łasak ke. będąc dobrym ;óżnienie zasługulą dob'2 biezi Pie- 
przednim etapie. Wszędzie na Po przemówieniu kierownika 40.49, 8) Gabrych, Wł. 6.42.29, 10) | 20.11.46, 3) Kolejarz 20.15.40. 4) Unia ć , LaSaK oraz — |zespoiem, na tle swietnie uspo- ; wv I Bugały na 110 m pł. oraz re- 


We ma 20 lat i uczęszcza na fi- 
lologię rosyjską w Pekinie. Poza 


szosie stoją grupki ciekawych. 


wydziału k.f. ZG ZMP tow. Ren- 


Chwiendacz, Górnik, 66.50.10, 11) No- 


woczek, Un!'a. 6.50.18. 12) Ulik., Gw. 


20.25.26, 55 Włokniarz 20.28.06, 6) 


CWKS II 20.28.06, 7) Górn.k 20.45.22, 


podkreślamy to z radością — 
Adamiec, Jankowski i Wiśniew- 


mie 
Związek Radziecki — Izracl 
= drużyny czechosłowac- 


zultat osiągnięty przez KiełczeN= 


skiego na 800 m. 


. a . ] Ż- * mi — 0, A 4 A d iej j a ź 4 
studiami poświęca się pracy FA zy WKU ý e $ę NEK a) PB | 14) Sałyza, Gw, BA0Ś4, 13) Zdunek, | 10) Ogniwo raaraa > 5 212328. | ski, O jakieś 100 m przed nimi Edan ia IAW RY, Sk atie 
społecznej. Pracuje w Zarządzie i ; | áy Narodowej — dr Pacho jako » 6.50.24, ; ? „32.54. jedzie... Wójcik i Chwiendacz | > À kC La IŁEARZF wojskowi mają Jut 
Głównym Chińskiej Organizacji kto wygrał poprzedni etap. do honorowy starter dał znak do Trzeci z uciekinierów, Świercz. zyn w mistrzostwaci. poza sobą cztery dni zaciętych 


pytują się teraz kto prowadzi, 


rozpoczęcia wyścigu. 


już dawno pozostał w tyle. Wój- | 


Widzów na poniecziałkowych 


bajow n tytul m!'strza W.P. na rok 


Młodzieży Demokratycznej. Do- s» 

TKI j chcą wiedzieć jak najwięcej. : : l 7 ; 1952. W trzeciej kolejce spa'kan 
stałem od niej w upominku zna- | brządek jednak na trasje zna- | Kolarze udają się w kierun- cik ogląda się i jeszcze bardziej Rn mimo deszczu, oko- | masna zanotowa* niespodzianke. | 
czek z wizerunkiem Mao Tse- ku Żerania, skąd odbądzie się zwalnia tempo. Ucieczka na dv- 0 © .000. Zespół OW Warszawa. który był | 


tunga. Byłem w kłopocie — ne 


komitv. Nie ma ani jednej fur- 
manki, czy nie należącego do 


— NN Z nn A 
NN 


ostrv start do I najdłuższego 


stansie 110 km wyczerpała jego 


Nie odbyło się w poniedzia- 


iednym z najpoważniejszych kan- 
dydatów da tytuł mistrza, przegrał 


miałem przy sobie swojego | ,..,.<.. j r 22 etapu Warszawa — Ol- siły, musi więc teraz po ję ek spotkanie kobiet Indic — enre? ch 
ZMP-owskiego znaczka. Szybko ie POR. TOSA zi OBAJ | OLSZTYNEK grupie A Siy O | Francja. ponieważ Hinduski je- 1:3. (0:3). zna 14 a | 
jednak wybrnąłem z kłopotlc gą na jezdnię, nie przeszkadza... J. W. RYCH NOWO Na ulicach Gdańska morze |*70 nie przyjechały. A A Ba aimon Wr 
wej sytuacji. Podarowałem je; |, dziw. głów. Na stadionie Budowla- Spotkanie to za zgodą Fran- | Marynziką Wolenną 3:1 (3:0). Mi- | 
albumik z widoczkami WaTszQ0- | . Wreszcie ulica Gdańska. Tu. | nych we Wrzeszczu z niecierpli- | cji przełożono na termin do | 19 slabega przeciwnika bydgosz- | 
wy. Kan-We ucieszyła się bar- już od publiczności aż czarno. a wością czeka na kolarzy 20.000 | Uzgodnienia. Jak widzimy, at- En A Aki E E E A | 
d2o. Stoją glowa przy głowie. Hura- l Spartakiada widzów. Wreszcie są! Jedena- smofera jaka panuje w Mo- strzostw, Jedenastica Bydgoszczy po | 
% ganowe oklaski witają mój mo- stoosobową czołówkę prowadzi |SkKwie oddziałvwa nawet na |;ym meczu uplasowała się w tabe- | 


Miiamy grupę chłopców ko- 
piących pilke. Chłopcy przesta- 


e—a - 
Z aaa 


tocykl. Widocznie taka sucha za- 
prawa przed przyjazdem kola- 


Spotkanie zakończyło się zwycię- 


ZS Gwardia 


dasik — 1r:57,29: 3. Czyż — 11:57,30: 


Z Wyścigu wycofali się po dru- 


Drążkowski. W bramie stadio- 


nu psuje się przerzutka Czyżo- 
wi. 


państwa zachodnie. Nie do po- 
myślenia jest na zachodzie, abv 


Il rozgrywek na 1-szej pozycji, ma- 

Jac 3 gry, 4 pkt., si. br. 03. 
zeszłoroczny mistrz WP OW 

Kraków 


ją na chwilę grać, umilkli wpa- | rzy. Im bliżej mety. tym więcej | RI 1 | Drążkowski wy , drużyna zgodziła sie n rzeło- w czwartym dniu halów 
: pas ; A 3 p” ja F we Wroclawiu w dniach 26—31 asyfikacja indywidualna óru-, Cnwiendacz — 12:07,13; A. h | ; `l ygrywa na AE 3 : e a p D i 4 J R 
trując się zaciekawionymi oczy- | widzów. Jeszcze jedna prosta, Pt e odbedzie się Centralna | S!Ie50 etapu — 1) Drążkowski| — 12:07.24: 10. Pa AS 77 mecie z łatwością. zenic spoikania nie żądając Re OE oj Wii EE O: OCT | 
ma w grupę chińskich gości. Na- | jeszcze parę zakrętów i stadion. | Spartakiada Zrzeszenia Sportowego (LE 4 F; wk” A H e 3 11. Zdunek; 12. Adamiec; 13. Wój- Jesteśmy więc już po dwóch przysługującego regulaminem | lepsi od przeciwników w polu. lecz 
gle jeden z nich krzyknął: O ra- MRs boroi „Gwardia. WAR. ANEEE PRE ) Zdunek | cik: 14. Jankowski: 15. Sałyga. etapach. Przyniosł : walkoweru. | nte umieli wykorzystać sytuacji i... 
ny — Tadek, to przecież ci chiń- "dub Na program Spartakiady złożą | jejarz) = sies. 5) Kapink | , Klasyfikacja drużynowa po y POS y money Iele > przegrali 1:2 (0:1). 
EM Br A | się rozgrywki w piłce nożnej, ko- | (ĆWKa D Pepa % ci. dwóch etapach: | emocji, choć wyścig jest dopie- | Po wczorajszych rozgrywkach. | w tabeli rnzgrywek po czterech 
Tadek nicwiele się namyśla- CWKS R d | i Gd 4:0 YO Eh ROEE o) ..| (OEES Zazie | 1. CWKS I — 36:02.25; 2 Gwardia | i, u progu. W czołówce toczy | W grupach mężczyzn cda pali fi- UN LI OWA oi iz | 
| ; A arstwie i n : ' varni : ; ci 545 j , e: e " dz yrocław pa zwycięstwie na 
j odbiegł do Ma-Szao-Chua/ e*JUGOWIONII UJ. 4: ar » aih motdłówyć Klasyfikacja drużynowa drugiego| ; „36:11.49: 3. Kolejarz — 26:17,28: SG Zacięla walka. Z młodzieży nałowej zakwalifikowały sie Krakowem — 3 pkt sto br. a3 
ąc p 9t ao oraz w sporcie motorowym. | etapu: 1) CWKS I — 18:50:39, 2) 4, Wi'ókniarz — 36:32,02; 8. Unia — | Wyróżniają się na razie 19-letni | drużyny ZSRR, Rumunia. CSR. przed Bvdzosze R 4 pkt., st. br. 
-fai PORA go p pae do| GDAŃSK. W aaa |mprez zor- asr SP ABC AJ | Górnik — 16:01:16, 3) Gwardia hale 6. R pd zi D Ti Adamiec į Jankowski. Podzi- | Francja. Węgry. Bułgaria. Wal- 6:2 1 OW Warda Ret: ee. 
ry. zaproszenie warszatwskiego | ganizowanych z okaz zakończe- | W 4 ci — j « | 16:02:10. — 37:06,27, 8. Spójnia — 1 AE 3 3 iai ; cze ; nują: Woj- | 
44.1 1y Hiro toe" bag + ARA E TI ASA PTAA A Wyścigu | Orzztynowicz. Weinberg,  Masłow- | 37:48: 9. Stal — 37:51.31: 10. su- | Wiamy ambicję zespołu AZS, czyć cne będą o miejsca od ] je pa „awa ję RAA: A= | 
peka by A "POSTECNIĆ | Doskata Polski odbył się towarzy-| 5Ki. Kielas, Buhl, Werbliński, Graj. | Klasyfikacja indywidualna po, dowlani — 38:02.02: 11. Ogniwo —|którv mimo braku przygotowa- ; do 6. M Kraków MaA Fer Erei 
t koleżeńskie, że chiński Olim- | ski mecz pilkarski mię$szy CWKS| Z pływaków — Geinerówna, Fijal- | dwóch etapach: 58:41.54; 12. Ogniwo II — 40:21,54; |nia (trzy dni na obozie!!!) je | Do puli, która grać bedzie o TAi A p raapia 
g «4 3 tAn ; ; Le n É <a 200 TABA Jl>= 4 + $ t A 
pijczyk „o mały włos" nie zo-|a drużyną Budowlanych (Gdańsk). eki inych OR Procel, Ciężki 1. Drążkowski — 11:37,29; 2. "GA 13. AZS 41:53,49. dzie niezwykle ofiarnie. Co be- miejsca od 7 do 11 zakwalif ko- ŻY 


stałby wciągnięty do ulicznego pe o : ky. 

CZU ze.) oj 90 | stwem CWKS 4:0 (2:0). Wszystkie Spartakiada Gward!i! z uwagi na |4. Ilszkiewicz — 11:57,41; 5. Ka-|gim etapie  Gzutka z Kolejarza, dag dalej , ile czeka nas jeszcze | Wały się następujące zespoły. | W koszykówce mężczyzn OW Kra- ; 

9 ż bramki dla drużyny wojskowych | udział czołowych zawodników za- | piak — 11:37.45; 6. Wrzesiński „| A z AZS ! Mikuła jadący indy- niespodzianek na trasie 1.500 Indie, Liban, Izrael, Polska, Fin | ków pokonał Oow Bydgoszcz 52:40 $ 

J. GŁOWACKI zdobył Janeczek. powiada się niezwykle ciekawie. 11:58,31; 7. Weglenda — 11:59,53; 8.| widualnie. km? landia. (37:13), a Wrocław łatwo rozprawił | 

MJ Jak Aaa. : TAAT dę 7» Marynarką Wojenn bijąc | 

Pe Ty Te Te Te TT TR R TT e ii 0 Trze kz Z Z a z z a Ta ag gy Z Da a Za Z a Da Pa a a ag R e tg a Z Zotac Z A | | E Ra zmieniają się bo- |, W czwariex wszystkiE ZESDo- |śwoich przechen ków Mera 3 j 
aterowie etapów. W I etapie | Y męskie i zokiece odpoczywa- Stołeczni siatkarze miiell c'ażki 


© Ó kazali w pełni dopiero na mistrzo- | wzwyż—zwycięstwo odniósł junior. | czołówką na mecie bvł ; w piatek dal lao mecz r a . > 2 z 
: 1 É i : a 8-oso- | IA. plią: ©: szy ciąg rozgry- z reprezentacją Wojsk Lotni | 
{v Postawa młodzież stwach. Pabrykowski od czasu akademie- | bowa, w II i . PARING eas < A czych łońiicegdih mi -ainv-geste | 

Z1IWOŚCI kich mistrzostw Polsk! poprawił się |„, „| . etapic wzrosła do ‘sze spotkania  ze- |7:j3 OW. Warszawa zagrał spokoj- 

£ PLEWA MA MOZLIWOSC o 2 cm. Zawodnikowi temu — o ile | İl. Ta jedenastka oŝiągnęła na | Społów Polski: w piątek Polska | niej | dwa następne rozstrzygnął 

} d rUcz IU cł wskich d z Do tych trzeba zaliczyć w pierw- | oczywiście słuch o nim _niejetapie do Gdańska wspaniałą |— Indie (mężczyżni i kobiety). | Wysoko na swolą korzyść. 7wycię- 
OS O q GO y y ro a Za uuo ouj | szym rzędzie zcsziorocznego Juniora | przepadnie, jak o Cecule, Brzo- szybkości przecietn 37 k Deusy Raa i | əyi OW Warszawa 3:1 (15:5, 7:15, | 
Piewe. Reprezentant OQOWKS Kra- | zowskim, Nochu, Skupnym l in- iętną — m rużyna induska  kabieca | 15:4, 15:). W zespole warszawsk!m + 


czołówka nasza miała zapewnione 


niem fermy, zarówno psychicznej 


zawodniczki, które startowały w 


ków jest zdaje się tym, na którego 


drugich poważnych zawodach, naj- 


iiych naszych niewą!lpliwie utalen- 


rencji płotiowych, tym razem 3060 


na godzinę, mimo fatalnej po- 


przybyła do Moskwv w dn. 20 


zasługują na wyróżnienie Król. Sza- 


WRERZOST WA Polaki w lekko- | Bas! reprezentanci zapomnieli! wszy- | Miejsce w finale dwóch juniorek | już ca 23 lat czeka rekord Ko- |towanych skoczkach i gdy neuczy gody. bm. witana bvł Ę no t Wojtek 

atletyce w zasadzie zawiodły | stko czego sią na obozach na- na 100 m świadczy najlepiej o re- | strzewskiego. Ze wszystkich na- | Się brać rozbieg pod „przyzwoitym“ P j 5 via na lotnisku Bydgoszcz pokona!a akow ia i 

nasze oczekiwania. Nie spodziewali- | uczyli. P?zejście z ciepiarnianej at- prezeniowanym przez nie poziomie. | szych płotkarzy tylko jeden Plewa | kątem — nie powinien nikt w Fol- Zygmunt Weiss przez przedstawicieli izy ï ! R gi 

śmy się wprawdzie, ze na mistrzo- | mosfery Wałcza | AWF do normal- | A w tym roku trzeba było napraw- | może się pokusić o pobicie tego re- | sce zagrozić. i (TE f 
nych warunków domowych zakoń- | dę bardzo dobrze biegać, by na | kordu. Ustanowienie dzić, zaledwie Zeszłoroczny junior — Chromik, mememe i 

ale długotrwałe odozy. na których | ezyło=+sięą katastrofalnym  załama- | setkę wejść do finału. Wszystkie | po roku startów, a właściwie w to jeszcze jedna rewelacja konku- j 


najlepsze warunki treningu powin- 
ny zostawić na uczestnikach jakieś 
poważniejsze ślady stałej formy, niż 
wyniki uzyskiwane przez ntch na 
zawodach x«ontrolnych. 


stwach będą padały rekordy Folski. | 
| 
Spodziewaliśimy się po Wrocławiu | 


zaciętej walki, w której reprezen- | ; - ty nowy rekord w swej kategorii | płotki, ma również dob:ą szybkość. | specjalistów tego ciężkiego dystan- | 
na nn dowledliby, że rzeczywi- | RARE A wieku w czasie 12,5, kwalifikując | Czego zresztą dowiódł zajmując w A Bat Cioni peź konkurencji p 7 
ście mimo niepowodzeń w Helsin- | zywały na to, że środki włożone w 8'e Jednocześnie na liste najlep- | finale 400 m plaskich czwarte mlel- | osiąga wynik, o jakim jeszcze rok | 
kach wyjazd na O''mpiadę im się | przedolimpijskie przygotowania nie SZyCa 16 sprinterek polskich wszy- | 5Ce. temu marzyliśmy dla  rekordzisty 

należał. Spodziewaliśmy się walki, | poszły na marne. stkich czasów — mówi sam za sie- Mówiąc o 400 m płaskich trzeba | pojski. 

z której przykład mogłaby brać | ble. Je ECP naw POR ORLA | znowu możemy wymieniać jle- 


licznie startująca w mistrzostwach 
młodzież. 

Tymczasem Wrocław nie przy- 
niósł nia tylko wyników rekordo- 
wych, ale pokazał, że czołówka 
nasza jest hez formy. Pokazał, że 
po opuszczeniu obozów większość 
naszych reprezentalów nie umie 
utrzymać swej formy i osiąga 
wyniki niewspółmiernie słahe w 

orównaniu do nakładu pracy 1 
roćxów, włożonych w przygoto- 
wania przedolimpijskie. | 


wiadomo przecież, że przygoto- 


jak i zawodniczej. 


w tym właśnie krytycznym mo- 
mencie dla większości naszej kadry 
odbyły się mistrzostwa Polski. l 
diatego prawdopodobnie nie mieli- 
śmy tam wyników  odpowiadxsją- 


Dlatego właśnie możemy powie- 
dzieć, że mistrzostwa nas zawiodły. 
zawiodła w nich bowiem przede 
wszystkim (poza nielicznymi wyjąt- 
kami) kadra. 


SUKCESY MŁODZIEŻY 


Nie możemy Jednak powiedzieć, 
że poziom wykazany przez startu- 
jących był poziomem zupe!:nie dy- 
akriedytującym naszych  lekkoatle- 
tów. Nie, liczne sukcesy utalento- 
wanej młodziety, jej zwycięstwa 
nad renomowanymi przeciwnikanil, 


| 
| 


ostatnim biegu najszybszych kobiet 
w Polsce muaslały w przedbiegach | 
półfinałach osiągać regularnie cza- 
sy w granicach 12.6. i 


Fakt, że dwie nasze juniorki Ler- 
czakówna í Jesilonowska ustanowi- 


ROSNĄ RYWALKI 


Prócz sprinterek możemy wymie- 
nić jeszcze cały zzereę zawodnl- 
czek, juniorek tegorocznych, luh ta- 
kich, które w tym roku dopiero 
przeszły do klasy seniorów, a które 
zdobyły sobie miejsca w czołówce. 
Jest to Serkiz, dziewczyna posia- 
aająca fantastyczne wprost warun- 
ki na rasową miotaczkę, a k*óra 
właściwie jeszcze nie hardzo wile co 
ma robić w kole do rzutów. 


Jest to również Dobrzycka, nie- 


| 
f 
Š rekordu w sztafecie 4x400 m. 
i 


lepszego powojennego rezultatu 
świadczy 6 możliwościach krako- 
wianina najlepiej. Plewa ma kondy- 
cię—żaden z naszych płotkarzy nie 
może sie wykazać takim jak on fi- 
nisem, umie poza tym piszechodzić 


reko.dzistę juniorów. który wraz z 
Plewą stał się jednvm z najbardziel 
zaałużonych uczestników sukcesu 
wojskowych z Krakowa w wygra- 
niu mistrzostwa Polski | wyrówna- 


w płotikach. dwójka reprezentan- 
tów, kiórzy byli przez długi czas 
otoczeni największą pieką. musiała 
uznać wyższość Bugały, astartuią- 
cego na tyin dyztansie po raz czwar- 
ty. 
Bugala. mimo. że osiagnął bardzo 
słabv wynik 16.0. to jednak pokazał 
naszym reprezentantom jak powin- 


m z przeszxodami. Ze Chromik mA 
duże możliwości, I że jest talentem. 
przekonaliśmy się już w roku uble- 
głym, gdy ówczesny reprezentant 
Górnika w pierwszym swym po- 
ważnym starcie bił zdecvuowanie 


szcze cały azere£ zawodników. k:6- 
rzy po dosianlu się pod opiekę do- 
brych trenerów mogą zrobić nie la- 
da przewrót w naszej lekkoatletyce. 
Jest Jabłoński na 10.000 m. Auksz.iu- 
lewicz w kuli, Rut w miocie, Holain 
w sprintach, Chmielewski w trój- 
skoku I wielu, wielu innych. 


Fakt, że większość z tych mła- 
dych potrafiła już w czasie tego- 
rocznych mistrzostw zagrozić po- 
ważnie swym renomowanvm prze- 
ciwnikom, że podczas, gdy repre- 


Czytałem. bodaj w Przeglądzie, że bieg 1500 


m odbył się podczas upału. 


Nieprawda! Nie było upału! Chciałem spra- 
wdzić termometr ale było za ciemno. Sędzio- 
wie na mecie nie mogli nawet zcbaczyć na 
wyników. 
bardzo emocjonujący i Potrzebowski wygrał 


stoperach dobrych 


w pięknym stylu. 


Ale bieg był 


Trzy po trzy 


+ 


Nie okłamujmy sie! Lekkoatietvka nie 7a- 
wołowała Wroclawia, Na boisku — wrocia- 
wianie osiagnęli wielkie sukcesy, ale na try- 
bunach była kompremituiaza 
Dopiero w niedzielę zwaliło sie 60 tysięcy wi- 


frekivencja. 


dzów. Ale... na wyścigi żużlowe. 


wania te, to nie tylko przygotowa- no mniej więcej wvglądać przecho- 

nia do startu w Olimpiadzie, to że RE OR anig AWA: PE łą pogro engg} AL y I | dzenie płotka. Mimo, że mniejszy zentanci w większośc! nie przeja- ZGUBY RA e 

również umożliwienie naszej czo- | WS ROK pał za granicą świad- Pw Y Oszczep S Jes raga” i posiadający gorsze warunki do tel wlalt wiekszej ochoty do walki $ 

łówce dociągnięcia do poziomu czo- | CZA, O możliwościach rozwoju sportu | szewska w skoku w dal, Wojnarow- | konkurencji, niż Ogłoblin, Kardak Ea ; ź Czy ktoś nia znalazł przypadki Sienkiewicz przajął się słowami sw delkiego 
lekkoatletycznego. ska w dysku, Mryńska w biegach | czy Wolski nie przewiócił on na m'odzi do ostatnich metrów, rzi- P t przypadkiem zgubionvch & ego- wielkieg 4 


łowej klasy europejsxiej. że przy- 
gotowania te miały stworzyć pod- 
stawe do powstania wytokowarto- 


————>— AA NL Z NN A m 


Wlaśnie jedynym 


radosnym promieniem organizacyj- 


młodzież była 


średnich, czy wreszcie cały szereg | 


dziewcząt rzucających granaten w 


całym dystansie ani jednego płotka. 
| podczas Ady reprezentanci jak zwy- 


tów czy skoków 7 całvm samoza- 
parciem noświecali się tej wa!'ce, 


skoczków wzwyż Skałbani [ Brzozowskiego? Zzgło- 
szenia proszę nadsyłać do redakcji pod skok w niż. 


imiennika „kupą, mości panowie!" i „jakoś to bę- 
dzie!'' toteż finał 


setki wystartowali mości pano- 


5 ` m 3 okolicach 40 m. a z których moga 5 x 
DE SEE 5. Płace naa aae a MIE już w najbliższym czasie wyrosnąć CoR i a Po r a DI 20 wszystko to mimo słabych wyni- wie sprinierzy kupą ! bezładnie. | 
p ; F . À i 2 0 F ? © ' 
tować nas w spotkaniach między- | trochę tym nielicznym sprawcom przeci wp: CZE AA DZA | I chociaż Bugała nie osiąga wy- ków czołówki musi napawać nas DWAJ SPIKERZY „G“ % i 
narodowych. radości na XXVIII mistrzostwach | Jeszcze więcej zawodników przy- op'ymizmem. s 


CIEPLARNIANA ATMOSFERA... 


Tymczasem po niepowodzeniach 
olimpijskich nie nie wskazuje na 
to. by nasi najlepsi zawodnicy czuli 
na sobie ciężar odpowiedzialności 
za osiągane rezultaty. 


Mistrzostwa wrociąwskie pokaza- 
ty, że bardzo niewiele potrzeba, by 


Polski w lekkoatle'yce. 


Zacznijmy od kobiet. A więc 
sprinty. Juniorki sprawiły tu naj- 
więcej niespodzianek. Przedstawi- 
cielki najmłodszej generacji na- 
szych sprinterek Lerczakówna, Je- 
stonowska i Laskowska mają w tej 
chwili wśród czołówki bardzo dużo 
do powiedzenia. 


| wśród chłopców. Zeszłoroczni junio- 


niż wśród dziewcząt jest 


sp obci t 


rzy Kupczyk I Żbikowski, którzy w 
każdym niemal starcie poprawiają 
swe życiowe rekordy, już dziś zali- 
czają RIę do naszej czołówki w bie- 
gach średnich. zajmując czwarte 
miejsce na 800 I 1500 m. Ale cl są 
już bardziej znani, pomówmy lepiej 
o tych, którzy swe możliwości wy- 


ników, świadczących o tym, że be- 
dzie klasą europejska, i chociaż 
nie ma budowy fizycznej płotkarza. 
j to jednak on, a nie nikt Inny może 
j plerwszą jaskółka 7zuwinstującą 


poorawę w wysokich płotkach. 


ZNÓW JUNIORZY 


W drugiej, również  atraszliwie 
słabej naszej konkurencji — skoku 


Á a o m o 


Świadczy to, Że przy dalszej, ce- 
lowej i rozsądnej pracy. po prze- 
analizowaniu dotychczasowych ble- 
dów t osiągnięć ( po wykorzystaniu 
wspaniałych rezerw wśród młodzie- 
ży lekknatletvkc naszą siać na osią- 
znięcie naprawdę wysokiego pozio- 
mu. 

JX. Samulaki 


- 


Gqssawski i Gierutto próbowali; zastąpić na 
mistrzostwach lekkoatletycznych we Wrocła. 
wiu stałego spikera. Niestety bez powodzenia. 
Sptkerowali na poziomie dysku i młota. 


Dwaj spikerzy G, 
Ni be ni me. 


Zamiast znicza olimpijskiego Pu?! 
po prostu papierosa. I to przed główną try- 
buną na bieżni w stroju lekkoatletycznym. 

Czyżby z okazjii 20-lecia swoich startów? 


zapalił 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


ZERA 


R 


Nr 70 


Zużlowe 
okruchy 


E. Kupczyński 


ADOSNY był uśmiech Kup- 
czyńskiego 23-letniego Mi- 
atraa Polski na żużlu, gdy stanął 
u wieńcu dębowym na podium 
zwycięzców. Radosny był u- 
śmiech jego opiekuna i trenera 
Bronisława Ratajczyka, gdy Ed- 
ka Kupczynskiego przepasywano 
ezarfa mistrzowską. 
był również usmiech doświad- 
czonego mechanika PZM — Fi- 
lipowskiego, gdy młodemu wro- 
cławian'nawi 
strzosttwa. 
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Po staremu i po nowemu 


wet o największym kole Spój- | nlowa bokserów j kolarzy (prze- 


Wspaniała  zlotowe tempo 


Trudno nam przyjąć te uspra. 


| pracy w całym kraiu nie tylko! wiedliwienia — į uznać je za 


jtrwa nadal ale rosnie jeszcze 
|wraz z każdym dniem. Są jed- 
| nak sygnały, iż ten nowy styl 
¿pracy na odcinku rucnu spor- 


; towego nie 
"mocno przyjął 


wszędzie równie 


się i w życiu 


| niektórych kół sportowych po 
i pięknych sukcesach akcji zlo= 
' iej formy i treść, Tax jednak 


| xim 
| powiedzieć, 


| pa 
|rymi 


towei nastąpiło osłabienie te:n- 
D3 pracy. 

O koach sportowych woj 
o'sztvńskiego, a przede wszyst- 
samego Olsztyna, trudno 
że tera? pracują 
nowemu chać ze sta- 

r.edociąznierlami zer- 


'waiy one przeważnie w ogniu 


| 


| 


| 
| 


'nizować kampanii 


Radosny | 


gratulowano m:- 


Człowiek i maszyna zdały c- 


poramin. Potrójna radość była 
więc w pelni zasłużona. 
zd 


— Brak mi kondycji. muszę | 
bardzo pracować nad soba. byi 


orsiągnać taką sprawność fizycz- | 
ną. jaką ma Kunczyńsk' — po- | 


wiedział Fiałkowski, gdy go 
pytano o opinię o swym naj- 
groźniejszym rywalu. 


* 


— Ciężko jest pogodzić trud- 


ne studia na Politechnice z wy-. 


trwałym treningiem na żużlu — 
mów! Mistrz sportu Włodz?im erz 
Szwendrowski. — Będę jednak 
nadal trenował i nadal walczył, 
bo stać mnie na wiecej niż to 
co dziś osiagnałem. Rozumiem. 
ze dzisiaj byłem jeszcze nie 
przygotowany do prawdziwej 
walki. ale sezon się nie skończył 
i jeszcze na pewno bedę miał 
możność wukczania swoich moż- 
liwości wobec tych wszystkich 
kiórzy mnie pokonali. 


się E 


na falstart, niebezpiecznie na- 
jeżdżać na taśmy startowe, bo 
ułaśnie wtedy, gdy każą się co- 
jać, starter naciska guzik. taśmy 
polecą w górę a ty jesteś już 
o pare metrów... w tyle. Starter 
Lubiński przestrzegał porzadku 
i był nieubłagany wobec nico- 
panowanych zawodników. 


| 


| 
| 
s 


Nieoczpiecznia szykować się. 


 "Mordarski. Jaśkowsk: i 


walki o współzawodnictwo zlo- 
towe. 

W tym jednak rzecz. YTY 
smie Iraktować Zlotu, jako je- 
dnorazowej pojedynczej kam- 
panii. Nam przecież chodzi nie 
o wydzieloną akcie, lecz no- 
w y styl muszej rorma!nej. 
colziennei pracv. Nie dość 
uświadamiają to sobłe Ra- 
dv Okręrowe Zrreszeń 
WKKF i WF Zarz. Woj. ZMP 
w Olsztynie. 


Na nasze pylanie, dlaczego 
tax wyraznie osłabło bo Zlocie 
tempo pracv kół sportowych w 
Ctsztynie — instytucje te tłu- 
maczą sic. że nie mogły zorga- 
pozlotowej... 
bo byłv zajęte przygotowania- 
mi do Wyścigu Kolarskiego Do- 
okoła Polski. akcją zniwną, o- 
bozami sportowymi itd. 


—— || 0 M m wa wz 


-popisu dla nowego. 


siuszne. Przecież wiaśnie te ak- 
cje i imprezy dawaly pale d^ 
zlotowego 
stylu pracy kół, Sportowcy ol- 
sztvyńscy w rezul'acie nowej fali 
pozlotowych zotowiązań po- 
winni zwiększyć swój wkład w 
zaplanowane akcje, wzbogacic 


się nie stało. bo zrzeszenia i 
WKKE ZW ZMP w Olsztynie 
nie rozumieją tozo co to jezt 
nowe zlotowe tempo w ruchu 


sportowym i nie walczą a nie.| 


Wo dużym. liczącym 590 
członków į 15 sekcji, kole 
sportowym Kolejarza przy 
DOKP Olsztyn vie bylo do- 
tąd zebrania nozlotowego. Ża. 
den z 5 delegztów nie prze- 
kazał giębokiego znaczenii 
Zvotu | treści SJubowania na 
tercn koła. 
Trzeba dodać. iż 

delegatów jest rrzewodnic'ący 

miejscowej organizacji ZMP — 

Miś, który pełni również fun- 

kcje 

dy koła sportowego. Podobna 
sytuacja jest również w pozo- 


| stałych kołach Kolejarza. 


Nie lepiej wyz!iąda też praca 
w 27 kołach ZS Spójnia, któ- 
re dotychczas nie włączyły się 
ido kampanii pozlotowej, nie 
zorganizowały zebrań sprawo- 
zdawczych a ponadto nie przy- 
słaly swych przedstawicieli na 


kok” pozlotową zorganizo- 


waną w Radzie Okręgowej. Na- 


| M M m aM 


jednym z | 


wiceprzewocniczącego ra-. 
 'sztyńskiego nie marnuje osią- 


| szybciej. 


ni przv spółdzielni Mazur, li- 
czącym 600 członków wszyscy 
już zapomnieli o Zlocie, nie wi- 
dosć tam zupelnie działalności 
delegatów i tempo pracy koła 
całkowicie osłabło. 
Tylko jedno kolo Wilóknia- 
rza stara sle pracować Jak 
to powiedzieliśmy „po nowe- 


ma". Tym dobrym przykła- | 


dem. jest koło przy spółdzici- 

ni „Rekord”. które doskonale 

pow.ąrało prace społeczną 
przy żniwach. z uprawianiem 

k.f. . 

Czterdziestu sportowców Wió. 
kniarza, realizując podjęte 70- 
baw.ązania pozlotowe, udało się 
piechotą do PGR Klewki, aby 
pomagać przy żniwach. Jednov- 
czeć.nie zaś odbviv marsz (10 
km) zer.czono. jeko nermę do 
SPO. Praca sportowców spółdz. 
Rekord przyniosła 2 tys, zł o- 
szczędności. 

O wieie lepsze wvniki przy- 
nosi kampania pozlotowa w te- 
renie — widać, że młodzież ws: 
i miasteczek województwa o!- 


gnięć Zlotu, lecz rozwija je 
pracuiąc coraz więcej. lepiej i 
Ten sam Włókniarz. 
który w Olsztynie nie rozpoczął 
jeszcze właściwie kampanii 
sprawozdawczej po Zlocie (poza 
l wyjątkiem), w terenie pra- 
cuje już w nowym, zlotowvm 
tempie, I tak np. sportowcy 
Włókniarza przy garbarni w 
Zalewie wraz z kadrą zrzesze- 


EJ 
s 


Pokazowy wyścig łodzi desantowych podczas motorowodnych mistrzostw Polski 
w Mikołajkach 


e a ooo amm 


piłkarze chinscy Z 


Fot. CAF 


dobyli 


sympatię krakowskiej publiczności 
kraków — Pekin 7:1 (6:0) 


KRAKÓW 20.8 (tel. wl). Kra- 
ków — Pekin 1:1 (6:3). Bramki 
dla Krakowa zdobyli: Kohut—4. 
Dwer- 
nicki. Dla Pekinu — Dzen-lze- 


(Jao. Szdziował Mohyla z Kra- 


% kawa. Widzów ak. 15 tys. 
Kraków: Jurowicz. Gędlłek. 
Ostatni bieg Kupczyńskiego Szczurek (Kaszuba).  Glimas. 
zakończony jego zwycięstwem Strzykalsk (Wapiennik) Ma- 


powitały tłumy zebrane 
d:on'e gqrzmotem oklasków. 


sto- mon, Dwernicki (.Kotaba), Gracz, 
W | Kohut. 


Jaskowski (Gamaj). 


chwilę potem grzmot oklasków | Mardarski. 


65-ciu tysięcy ludzi rozbrzmiał 
znów na stadwnie. Nagradzano 
tym razem nie zawodnika. lesz 
twspółtwórce zwycięstwa Kup- 
czuńskiego, jego trenera, Rataj- 
czyka. Ratajczyk, który był u: 
tym dniu b:ierownik'em zawo- 
dów, skromnie przemykał się 
u dłuż toru dążac na swoje sta- 
nowisko służbowe przy stoliku 
sędziowskim. 


:k 


 Dze-Jaa 


zielnie reprezentował naj- 


lepszą drużynę żużlową w Pol- 
s:'e — Unię Leszno, pogodny : 
sumpatuczny Stanisław Glapiak 
Doskonałe czasy ostągane przeż 
tego zawodnika. bojowość, tem- 
perame:t i wysoka techniko 
stawiają go w pierwszej czwór= 
ce naszych żużlowców. Okazało 
sie, że Glapiak nie tylko jesi 
doskonałym taktykiem w jeż- 
d:ic parami, ale również w sa- 
motnuch pojedynkach potrafi 
pięknie walczyć i przekonywa- 
j&co zwyciężać. 


$ 


„dżentelmeńską grą i 


i 


| 


Wrocław przeżył swój wielk: 


truumf. Mistrz Polski i Il-gi wi- 
cemistrz Polskt, 
sckcji wrocławskich 


N'» ma 


jednal: między Spójnią a CWKS- | (oczywiście 
em lokalnej zawiści i antago- | 


nizmu. Jest piękne sportowe 
współzawodnictwo, jest wziorn- 
wa współnraca mające tylko 
jedno na celu: podniesienie po- 


ziomu, lepszy wynik i szkolenie 


młodych zawodników dla do*ra 
t na pożytek sportu motorowe- 
go Polski Ludowej. 
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są członkami. 


Pekin: Ma-Szco-Chua. Van- 
Dien-Ven. Van-Li-Bin. Cze-Cze- 
Nalą, Van-Ren-Czin. Sun-Fu- 
Czen.  Li-Czao-Kiu, S;-Czau- 
Dzin. Dzi-Czua-Cha. Dzen.Dze- 
Jao, Li-Fun-Czun. 

Jeszcze nigdy widownia kra- 
kowzka nie oklaskiwała tak fre- 
netvcznie bramki, jaką zdotv! 


okresie 


przeciwnik miejscowej drużyny. ` 


podczas meczu Pekin — Kra- 
ków, gdy przy stan'e 6:0 Dzen- 
uzyskał honorowy 
purist dla Chińczyków 

Podbi'i oni serca krakowian 
i zaskarbili sobie ogromną sym- 
patię wielotysiecznej widowni 
dżente!- 
menńskim zachowaniem się. 

Dość powiedzieć. że w ciąku 
90 minut grv zdarzył się zaled- 
wie jeden jedvny i to zupełnie 
przypadkowy faul, a z twarzy 


prawego obrcńcy, Van-Dien-Ve-. 


bodaj 
można bvlo 


na. najlepszego 
drużyny chińskiej 


wyczytać żal. że nieumvślne po- . 


trącen:'e naraziło przeciwnika 
na upadek, sędziego zmusiło 
do przerwania naprawde pięk- 
nej gry. » 
Piszemy o tym na wstępie. 
gdyż wydaje się. że ta zbvtnia 
delikatność Chińczyków stawia 
ich z górw na straconej pozycji 
w spotkaniu z każdym ostrzej 
w granicach fair 


gracza , 


gry) wkraczającym przeciwni- 
kiem. 
Przy zupelnie poprawnym 


wyszkoleniu technicznym. przy 
pełnym zrozumieniu zasad ze- 
społowej grv. a przede wszyst- 
k'm przy niespożwte| energii ' 
ambicji, jaką wvkazal: Chińczy- 
cy w pierwszym swa:m meczu 
na terenie Poiski. trzeba w na- 
woczesny football wiożyć wię- 
eej bojowości i męskiej siłv. je- 
šli chce się nawiązać równą 
walkę z tak doskonale zestawia- 
nym ! znajdującym się w świet- 
nej formie zespołem Krakowa. 


'wiając na pierwszym 


Chińczycy uczvnij to dopiero | 


po przerwie j wówczas obraz 
gry zmienił się zupełnie, W tvm 
Jurowicz obronił sze- 
regy grożnych strzałów, w tvm 
jeden oddany z pozvcji. która 
zmusza strzelca do akrobatycz- 
nega niemal wysiłku. 

Wówczas uważny obserwator 
mógł stwierdzić. że takie wv- 
szkolenie gimnastvczne zarów- 
na u strzelającego (Dzi-Czua. 
Cha) jak | jego kc!ewów. przy 
zdobyciu oapaw'ednicj rutyny 


i tzw. „otrzaskania się“ w wa|l- | 


ce z aostrzejsz”mi przeciwnika- 
mi, otwiera przed piłkarzam. 
Ch:n drogę do sukcesów, 
Drugim ważnym warunkiem 
przyszłych powodzeń pilkarzy 
chińskich jest ich mlody wiek. 
Koledzy chińscy, wszyscy bez 


„wyjątku chlubiący sle pastada- 


niem  odznakłe Laodum-Veiqo 
(odpowiednik naszej SPO) ta 20 
— 23-letni mlodzieńcy, trenują- 
cy pod okiem Ii w myśl wskazó- 
wek starszych kolegów, z któ- 
rych jeden Li-Fun-Lu pełnili 
funkcję trenera. mając do po- 
macy reprczentacyjnych pika- 
rzy Szanghaju hramkarza 
Dzan-Lot-Lui I środkowego nao- 
pastnika Dzan-Dzija, 


sycznym | motylkowym 


| 
| wyjechali 


U "Y SPTZY IWA ORC 4 CZASZY TEK BAGNA 


3-B-24414 Mlody zawodnik siemianowickiej Stali Kraska zdobył tytuł wicemistrzowski na 


Ci doświadczeni pilkarze wy- 
rażali s'e z wielkim uznaniem o 
grze drużyny krakowskiej. sta- 
miejscu 
Szczurka, Glimasa. Mardarszie. 
zn i Kohuta. 

W braterskiej atmosferze ro- 
zegrane spotkanie. które rozpn- 
częto wymianą kwiatów i bra- 
terskich pocałunków. bwło dal- 
szym ciągiem serdecznego przy- 
jecia. jakie zgotowali piłkarzom 
chińskim mieszkańcy Krakowa. 
budowniczowie Nowej Huty 1 
gornicv z salin wieleckich. 

W kepa!ni soli. którą piłkarze 
chińscy zwiedzali w przeddzień 
meczu. powitali gości z dalekie- 
go kraju najmłodsi górnicw. 
wręczając im kwiatv oraz arty- 
stvczne upominki z kryształów 
soli. Powitanie przemieniło si? 
w burzliwą manifestację na 
cześć wspó:nie toczonej walki © 
pokój ı lepszą przyszłceść. przy 
czym curzyk'm r3 cześć Gene- 
ralissimusa Stalina. Prezvden- 
ta Bieruta | Mao-Tse-tunsa nie 
byla kańca. 

Równie serdecznie i gorąco 
witali pilkarzy chińskich na 
swoim terenie budowniczowie 
Nowej Huty. którcj rozmach 
i tempo hudowy wywarły na 
zwiedzających albrzymie wra- 
zerie. Określil e kierownik 
drużyny chińskiej. sprawują- 
cv funkcje sekretarza Komite- 
tu Kultury Fizvcznej. Chuan- 
Dzun. tymi słowy: 

„Wasz krai jest wspaniały, a 
lndzic dumni. zadowoleni i sil- 
ni, gdyż wkroczyli i idą pewnie 
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| wybudowali, 


bywającą na obozie) jako czyn 
pozlotowy zbierali w ciągu 2 
dni zboże w PGR Zalewo. 


Kolo Włókniarza  Prabutv, 
pow. Iława, wraz z kalem 
ZMP zobowiązało sie 2 razv 
w*-fechać na akcję żniwna. do 
PGR Kleczewko i PGR Starv 
Kamien. 


W zebraniu pozlotowvm spor- 
towców Kolejarza przy PKS w 
Mrągowie wziął udział znany 
kolarz Wrzesiński. Delegac! zlo. 
tewi długo opowiada!|j zebra- 
nym o zlocie i przevleśli na ko- 
ło przysięgę ziotową. 

Mob lizującym dla opiesra- 
tych kół miejskich powinien 
być fakt, że hasło zlotowego? 
tempa zmalazło żywv oddźwięk 
u sportowców  naąajmiodszego 
zrzeszenia LZS. 


Np. w Radzie Pow!atowej ZS 
LZS w Ostrudzie odbyła sie po- 
zlotowa odprawa 33 przeds'a- 
wiciel: LZS z calego powiatu. 
Po tej naradzie posvpało się 
wiele zobowiązań. Sportowcy 
LZS Rvchniewo  postarow:li 
zwiość zboże z 5% ha spółdzielni 
produkcyjnej w Płabwnach. Ró- 
wnież członkowie LZS Szy!dak 
zwiozą z 4 ha zboże z tejże spół- 
dzielni. Natomiast  m!odzież 
sportowa z Ostrowitv gm. Grun. 


i wald zobowiązała się przepra- 


cować 2 dni w PGR. 


Na zebranie LZS do Pastm!a 
przyjechali przedstawicieie Pow, 
Rady LZS j "delegaci zlotowi ze 
Szczytna. Wezwali oni 40 
współzawodnictwa pozlotowego 
miejscowych sportowców. 


LZS Pasrm żywo odpowle- 
dział na ten apel, podejmu/a" 
zohowiązan*a: 1) pomóc w 0- 
młotach wdowom | małorol- 
nym, 2?) przygotować imprezę 
sportową na gminne dożynki. 
3) zorranizować trening dla 
trampkarzy, 4) wybudować 
tor przeszkód. 


Młodv LZS Pasym powstał 
I uaktywni? się na etapie współ. 
zawodnictwa przedzlotowego. 
Przed Zlotem chłopcy z Pasy- 
mia zorganizowali rozgrywki 
siatkówki. wyścigi kolarskie 
rozpoczęli budowe boiska. Dwaj 
całonkowie LZS. bracia Demp- 
kowscv sam: zaprojektowa!: 1 
systemem gospa- 
darczym. dużą żaglówkę oraz 
łódkę. LZS Pasym ma cheć do 
pracy i ambitne plany dalsze- 
go rozwoju. jedna nie otrzy- 
muje żadnej pomocy i instruk- 
tażu ani od PKKF. ani od ZP 
ZMP. Przypuszczamy. że oce- 
niaiąc osiągnięcia EZS wymie- 
nione instytucie przyjdą teraz 
sportowcom z Pasym:a z real- 


| ną pomocą. 


Jak widać z wielu przykładów 
praca w terenie ruszyła na- 
przód w nowym zlotowtm tem- 
pie. Trzeba toraz, aby koła 
sportowe samego miasta Ol- 
sztvna poszły za tym przykła- 
dem i zaczęły pracę po no- 


wem u. 
Z. Meduska 


Zobowiązanie zlotowe 
młodych koiarzy z MDK 
wypełnione 


W DNIU 19 sierpnia br. na 
kilka minut przed honoro- 
wym startem do IX Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski na 
piac Konstytucji w Warszawie 
wjechała grupa młodych kola- 


|rzy tw wieku od 16--19 lat Byl! 


to członkowie MDK — pr`odow- 


i nicy nauki i pracy społecznej 


Í 
i 


| wani przez miejscowe społeczeń. | mistrzostw można 


Miodzi kolarze wracali wta- 
śnie z raidu kolarskiego dłuço- 
ści 2200 km., zorganizowanego 
przez: nich dla uczczenia Zlotu 

W czasie tej imprecy młodz: 
przodownicy nauki i pracy spo- 
łeczmej 2atrzymuwali się pa 
wsiach i miastach oponiadaiac 
miejscowej ludności o nawobu- 


dujacej sie Warszawie i o Zlocie; 
| 


Młodych Przodowników. 

W PGR  Wojanowa 
Pruszcz Gdański młodzi przo- 
downicy postanowili przepraco- 
wać 600 roboczogodzin. Zamiast 
600 dali jednak 800 roboczo-go- 
dzin. W pracy tej zasłużyło sie 
wielu raidouców, a szczegó!'nie 
kol. Łapczyński Zenon i Podgór- 
ski Ryszard. 

Na całej trasie raidu. a szcze- 
gólnie na Ziemiach Zachodnich 
kolarze byli serdecznie przyjmo- 
Caty 


stwo i sportowe kluby. 


po drodze, która prowadzi do  plecie. 


| prawdziwego szczęścia". 


Po krótkim wypoczynku mlo- 


Z Krakowa piłkarze chińscy | dzi kolarze z M.D.K. z nowym 


zwiedzenia tamtejszego muzeum 
śmierci, skąd udadzą się na 
Śląsk. (H) 


200 m kila- 


do Oświęcimia dla | zapasem sił wyrusza w „dlupi 


raid“ jakim jest zbliżający się 
rok szkolny. 
W. Ł. 


Sambala (Stal Gliwice)) 


3 
powiat! 


| dalszą, aczkolwiek wolną popra- | 
|raid ukończyła drużyna w kom- wę u mężczyzn, oraz ciągle je- 


Jbak ną jak i siatkówki. 


ustanowił rekord Polski juniorów 


Str. 3 


| A A O O 


f wśród 


è tysiecy młodych przo- 


downików. którzy zjechali na 
swoje Święto da Warszawy byll 
również ! m'odzi członkowie LZS 
w Żo!tknicw pow. szczecinek Na- 
talia Kondek i Kazimierz Raczek. 
którzv reprezentowali na Zlacie 
swnj LZS oraz startowali w zawo- 
dąch lelkkoatletvcznych. 


Górnicy wałbrzyscu 
wykonali plan SPO 


na odcinku rodzinnej wiosce. znowu normal- 


nie pracują. uczą sie i trenula. 
Cicgle jednak wrażenia ze Zlotu 
są najulubieńszym tematem tszYv- 
stkich rozmów z kolegami. ciągle 
pracy przyświeca tempo zlotowe. 
ciagle pod wpływe:n tamtvcen 


Pieknym sukcesen 
adznak SPO może 
poszczycić ele ZS Górnik w okre- 
pu w 


póraoczu br. członkowie kół spor- 


zdahywaniA 


wałhr-zyskim. pierwszym 


wspomnień rodzą się nowe projex- 
ty. nowe pomysły. 
Roczek najczęściej wspo- 


tawych tego zrzeszenia zdobyl. 
994 odznaki, 


eposób plan na rok bieżący w 99.4 


Rol. 


w ten 


wykonując 


proc. Górnicy wysunęli sie zde- 


cydowanie na czoło wśród wszyst- 


kich Zrzeszeń na terenie Dolnego 
Śląska. 
Zdobycie tak poważnej ilości Niebezpieczna 
odznax już w pierwszym pńółre- Í 
czu Górnik zawdzięcza przede przystan 
azvstki t r, | zabo- 
a- e A peoa "= 4 W Szczecinku, na samym koń 
vlązań podjętych przez cz'onkÓW mu nuasta. tuż przy parku jes 


uczczenia Zlotu. jezioro a rad nim przystań 1 pla- 


ża Lig: Morsk'ej. Do teza malow- 


ko'a dia 


Na EF vnik 60M niczeqco zakątka ciagnie w DO 
skali: SKS przy Technicum RDu- gadne dzi eSATA | T 
dawy Maszyn — 283 odznaki. SKS sportów wodnych, słońca | odpo- 
przy Szkole Koksachemicznej —  CZYNKu. 

119 | SKS przy Technieum Im Niestety, Liga Morska zanied- 
Pstrowskiego — rm adynak hala zupelnie ten abiekt. Poadlozan 
? F q wę | pomostu 1 zabezpieczające baric- 
R. O. Walhrzych ry są cześciowna pozniłe. cześcio 

wa polamane. cao krok oma! na- 

5 P potrka sie wvrwy I człurv. Ładne 
Rrustuna Roturby „i pożyteczne kieexé mostki 1 

f trampolinv dla p'vwaków prrv- 
wzorowa pominaija dziś jedynie nabite 
cwozaziami kołk|l sterczące z wo- 

przewodnicząca rady 9: 

3 Za wstep na teren przystani i 


plazy Liga Morska w Szczecink! 
pahiera specialne opla'v. Pamic- 
ta o tym zawsze. Ale dlaczero nie 


kąła sportowego 


Nie tviko wtedy. edy meżczyzna 


i pamięta. 7e trzehħha teren donro- 
jest przewadniczacym kołs maże wadzić do porządku, choćby naj- 
ono rarywijać sie należyc'e. O tv'n. prostszym. gaspadarczym syste- 
że i kobleta może meska rekan Wem ( usunąć braki. które po- 

SZĄ O3A wcdują ciąsłle mniei lub więcej 


poprowadzić prace przekonała 
nas ko!. Krystyna Kotvrhv, prze- 
wodnicząca ka!a sportawego ZS 
Unla przy Szpitalu Miejskim w 
Rie!tszowicach. 


nieprzyjerune komplikacje. 
K. T. Szczecinek 


Członkowie (sl koła zdohywala 
Rremialnie oacznakę SPO, rozgry- 
wają wewnetrzne mistrzostwa w 
tenisie stotiowyum, oraz nrovwańz3 
systematyczne treningi w innych 
dyscyplinach sportu. Poza tym. 
mimo. Że kal. Krystyna uczęsz- 
czaia da wieczorowej szkoly agól- 
nakształcącej.  potiafiła znaleźć 
CZaA3 na wzorowe prowadzenie 
szkolenia ideologicznego W forrnic 
odczytów | pozadanek. oraz 
wspólne 7 kolektywem, regularne 
redagowanie gazetki ścrięgzrej. 

Z. K. Plelszowice 
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Myślimy ciągle o Zlocie 


| zara7 
| wiazanie zapoznania dwóch kole- 


Obecnie dawno są już znowu w | 


| Zniszczony 


mina moment ślubowania twier- 
dząc. że wiedy właśnie postano- 
wi? dążyć do jak na:siepszych wy- 
ników w pracy I w sporcie posts- 
nowił uczyć :\ pomagać innym. 
po powroc:e podiał zeto- 


gów z dyscypliną sportu przez 
siebie uprawianą, tj. lekkoatle- 
tyka. 

Koleżanka Kondek również z ca- 


łyvm zapałem  przekazuie swoje 
wrażenia innym | w dalszym cią- 
R! postawą swoją w pracy — Q- 
becnie pracuje przy akcji żniwnej 
— daje przyklad jak powinien za- 
chowywać się  uczesinik Zlati, 
świadomy obywatel Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 
Tadeusz Kamecki 


Samotny „Neptun“ 


Tuż nad brzegiem Odry w Ola- 
wie stoi piękny. choć częściowo 

budynek. Na jego 
ścianie widnieje duży 
który pszvpomi- 
na, że był tu kiedyś ośrode« 
sportów wodnych. Na parterze 
tezo domu znalduje się duży be- 
tonowy basen. oraz pomieszczenia 
na przechoawalnie sprzętu wioślar- 
skiego. Na pierwszyin piętrze w 
dużej sali ozdobionej pięknvmi 
malovidtami a temattrce morskiej, 
mozna by z powodzeniem urzą- 
dzić świetlicę. Kilka mniejkzych 
pokoików uzupełnia przyjemną i 
proszącą się o zagaspodarowanie 
ca*ość. 

Kiedy dwa la!'3 
ten przeszedł na własność Ligi 
Morskiej myśie!!'śmv, ze znalazł 
on właściwego opiekuna. Liga za- 
wiod:a jednak pakładane w niei 
nadzicje Budynku nikt nie na- 
prawił I niszczeje on dalej A 
szkoda. ho po niewielkim rernon- 
cie raógłby służyć jako przystań. 
co spoixaiobv rie z pewnością z 
zadowoleniem licznych <vVmpaly- 
Ków sportów wodnych w Oławie. 


frontowej 
napis ..Neptun*"', 


temu budynek 


Mroczkowski 
Oława 


_Po mistrzostwach wojewódzkich wsi 


Więcej opieki dla utalentowanych zawodników LZS 


BIEGŁA 

wa stała pod znak'em lekko. 
latletycznych mistrzostw Pol- 
Iski. Oczy miłośników lekkici 
atletyki były skierowane na , bo ' 
Wrocław. gdzie nasza czołówka. Meni og E A 
f walczyła o zaszczytny tytul Mi- |strzostw w. Alelcsandrówie ,„Ku- 


|jawskim i reprezentantów LZS 


niedziela sporto- | się do oceny wojewódzkich im- 
prez. 


NA WSI SĄ TALENTY 


i strza Polski roku olimpiiskiego | 


1352. niw | 
s na Spartakiadzie Ratajczaka. 
Ale lekkoatletvka polska to. ać : EN, 
nie tylko uczesinicy p zmagań |  ziaskiego, _  Rozanskiagą 


| Światkowskiego. Kwiatkowskiej 
i Milówny uirzeliśmy szereg no- 
| wych jak Rogoziński,  Barto= 
Sszewski. i bardzo dobrze zapo: 
wiadający się sprinter z kra= 


wrocławskich, to także ci, któ- 

I rym słabsze wyntki'nie zezwo- 
„liły leszcze na start w mistrzo- 
stwach Polski, to kilka tvsięcy 
| zawodników Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. którzy w ubie- 
| glą niedzielę walczyli, w'ględ-: 
| nje w najbliższą niedzielę będą 
walczyć o tvtuł wojewódzkiego 
mistrza wsi. oraz o prawo re- 
prezentowania barw swojego 
terenu na mistrzosiwach cen- 
tralnych, które adbędą się w 
Krakowie w czasie Ogólnopol- 
„skich Dożynek. 


we talenty — młlodziutka Trze- 
sowska, lub wszechstronny spor- 
¿owiec ze wsi z pod Tarnowa — 
Janczyk i wielu, wielu innych 
Mistrzowie zeszłoroczni będą 
musieli dobrze się napracować 
zeby powtórzyć swój sukces. 


Poziom rozgrywek siatkówki 
w dużo większym stopniu prze- 
wyższa poziom z tamtego roku. 
Duże sukcesy mają tu ośrodki 
socjalistycznej gospodarki. Np. 
mistrzem wojevództwa Zie'ona 
Góra został LZS przy PGR Ro- 


CIĄGLE ZA MAŁO KOCIET 

Wojewódzkie Mistrzostwa Wsi 
adbvłv się dotychczas w 50 proc | 
województw. Bvłv one dalszym: 


ciągiem oddolntch mistrzostw zuchów a wicemistrzem LZS 
przeprowadzanych przez Zrze- ; przy spółdzic!ni produkcyjnej 
szenie z oxazjj Zlotu Mlodych : Sobieszów. 


Przodowników. Program 7awo- |» 
dów obejmował lekkoatletykę i 
siatkówkę. a więc dwie naibar- | 
dziej _ popularne wraz z piłką CICKAv 
nożną gałęzie sportu na wsi. | Cyjnej dobrze przygotowano im- 
Oceniając poziom sportowy | PTEZS w Poznaniu, Krakowie, 
Zauważyć | Bydgoszczy i Katowicach. 
Słabiej bylo w Zielonej Górze. 


Turniej o prymat w Krako- 
wie zapowiada się więc bardzo 
ciekawie. Od strony organiza- 


: lin: 
szcze niedostateczny udzial Koszalin 


dziewcząt. Dotyczy to zarówno DZIAŁACZE NIE DOCENIAJĄ 

Sport wiejski jest pięknym i 
wdzięcznym terenem pracy 
Jednak nie wszyscy, którzy po- 
winni I mogą pomóc młodemu 


O poziomie wiejskiej czołów- 
ki będzie można powiedzieć do- 
kładnie po centralnych mi- 
sirzostwach. Dziś ograniczymy 


na 200. m st. grzb. — 2:135 
Fot. J. Nogaj 


a całkiem nie dopisały LZS woj. 


sto za sędziami 
! wetepne 
kowskiega — Wójcik. Rosną no- | Góra). 
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Zrzeszeniu, doceniają wagę tego 


odcinka. 
Nie wszystkie WKKF-y, a w 
szczególności sekcje sportowe 


zabezp:eczyły należycie obsługę 
sędziowską. W wielu wypad- 
kach trzeba było wobec braku 
kompletu sędziów zmieniać pro- 
gram. były też wypadki, że z 
powodu deszczu nie przyszedł 
ani jeden sądzia i organizatorzy 
przenosząc finał siatkówki do 
sali musieli przeszukiwać mia- 


rozgrywki. (Zielona 


Również nie wszrxcy dzia- 
lacze woj.. rad zrzeszenia LZS 
i nie wszystkie komendy SP 
potraktowały misirzostwa na- 
leżycie. Przykładem właści- 
wego stosunku do imprezy 
niech będzie Kom. Woj. Pe- 
znań, która zmobilizowała 


wszystkie sily, aby zapewnić 
mistrzoestwom odpowiedni po- 
odne- 


ziom organizacyjny, 
włednią oprzwę propagando- 
wą j atmosferę. 

Micczysław Kaliciński 


Niespodzianki SIA 4 


żeglarskich 
mistrzostw Polski 


Przy słoneczne! pogodzie f 
słabym wietrze rozpoczęły się 


wczoraj na jeziorze Kierskim 
żeęg'arskie mistrzostwa Polski 
mężczyzn. wW ćwiećflinałach 


startuje 10 grup po 4 zawodnie 


snego wyeliminowania czoło- 
wvch zawodników. rozstaw:ono 
ubiegłorocznych finalistów, a 
międzv innymi Biedermana 1 
Szlossera CWKS — Koszyce i 
Br. Fiszera Ogn'wo — Poznań, 
Wł. Fiszera LZS — 
Knasieckiego L. M. — Poznań. 


W swoich grupach 


ryci. Jedyną niespodzianką by- 
ło zajęcie drugiego 
przez mistrza Polski Biederma- 
na. którego pokonał w jednvm 
z wyścigów żeglarz AZS — Jan 
Glazek. 


Do półfinałów wejdzie po 
dwóch zawodników z każdej 
pupy. którzy zostaną podzie- 


leni na cztery nawe grupy. Re- 
gaty odbywaja się svstemem 
„2  przesiadanem' czyli. że 
każdy zawodnik startuje me 
wszystkich łodziach swych 
przeciwników. 

Na poprzedzające] regaty od- 
nrawie zawodnicy wvkazali da- 
że wyrobienie społeczne. Po- 
stanowili bowiem. że sami bę- 
dą sobie nawzajem  udz.elaii 
pomocy technicznej. 


Mistrzostwa zakończone zo- 
staną w niedziele finałami. w 
których weżmie udział 8 za» 
wodników., 
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RZEGLĄDAJĄC  przedwo” 

jenne roczniki pism spor- 
towych. sprawozdania z Igrzysk 
Olimpijskich — nie doszukali- 
byśmy się nazwiska rumuńskie- 
go zawodnika na listach meda- 
listów. Kilkadziesiąt drużyn 
piłkarskich. kilka zespołów ho- 
kejowvch, w których grali sy” 
nalkowie arystokracji dwor- 
gkiej, zaledwie kilkanaście ty- 
sięcy zrzeszonych 
oto cały przedwojenny 
sportu rumuńskiego. 
kraju rządzonego przez dwór 
Hohenzollernów. 
przez zagraniczny kapitał. Nie- 
samowita nędza, 
kraju, którv mógłby przecież 
przed wojna dobrze wyżywić i 
odziać swoich obvwateli, nie 
pozwalała na rozwój i rozkwit 
życia kulturalnego i sportu. Te 
przyjemności dostępne były tvl- 
ko dla tysięcy posiadających 
pieniądze, wykorzystujących 
krwawy pot robotnika i chłopa 
rumunskiego. 

Nie bvło więc w Rumunii 
sportu w dosłownym znaczeniu. 
Rumunia bvła  kopciuszkiem 
wśród państw europejskich jeśli 
chodzi o kulturę fizyczną. 
Dość wspomniec, iż na przy- 
kład w lekkoatletyce wystar- 
czvła całkowicie południowa 


stan 


rządzonego ; 


char Młodzieży Pracującej", w dion Republiki w Bukareszcie, 


którvch bierze udział 


ponad : park sportowy ..Dvnamo', kom- 


800.000 zawodników. Setki ty- binat sportów zimowvch w Po- 


siecy 
biegach na przełaj organizowa- 
nych z okazji Swięta 1 Maja i 


't Listopada. 


sportowców. 


sportu | 


panująca w| 


(nie najsilniejsza) reprezentacja : 
Polski. bv pokonać reprezenta- | 


cje Rumunii. 


Naród rumuński musiał wal- | 


czyć o chleb. o pracę, o mini- | 


mum egzystencji. Nie było cza- 
gu i sił na sport. nie było moż” 
Jiwości uprawiania go. 


MINEŁO zaledwie kilka lat. 

Niezwyciężona Armia Ra- 
dziecka uwolniła naród rumuń- 
ski od rodzimej i zagranicznej 
tyranii. Rozpoczęło się w pięk- 
nym kraju nowe życie. Nastą- 
piły rewolucvjne zmiany. a na- 
ród rumuński pod wodzą Ru- 


muńskiej Partii Robotniczej 
Tozpoczał zwycięską walkę o 
socjalizm. Powstały dogodne 
warunki dla rozwoju kultury 


fizycznej i sportu. 

Jesteśmy świadkami coraz to 
wspanialszego rozwoju sportu 
rumunskiego. Zawodnicy ru- 
muńscy zdobywają tytuły mi- 
sirzów Europy i świata. biją 
rekordy. wpisują swoje nazwi- 
ska na listv najlepszych, wspól- 


Powstają nowe. wspaniałe o- 


biekty sportowe, jak np.: Sta- | muńscy ustanowili 208 nowych : dżały dotychczas 


biegaczy biorą udział w, 
mniejszych 


innvch 
sporto- 


i wiele 
obiektów 


iana Sialin 


|rekordów krajowych, w 


"wych w miastach, miasteczkach : 


rumuńskich. 
1948 sportowcy ru- 


wsiach 
W roku 


1 


' 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sport ludowej Rumunii 
poszedł siedmiomilowymi krokami naprzód 


— 401, a w roku 1951 — 500. 


RZYSZEDŁ rok olimpijski. 
Do Helsinek wyjechała naj- 
liczniejsza ze wszystkich dru- 
¿yn rumuńskich, jakie wyjeż- 
za granicę. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Rumunii odbywają się rokrocznie w 


Kiclasa 


obsadzie 
i przyczyniają się do podnoszenia poziomu zawodników rumuńskich. 
biorą zawsze udział sportowcy polscy. Na zdjeciu start do 3 km z przeszkodami 


międzynarodowej 
W wielkiej tej imprezie 
7 udzialem 
Fot. Agerpress 


EDEN z członków  kierow- 

niciwa polskiej drużyny o- 
limpijskiej zdziwił się bardzo. 
gdy Australijka Jackson za- 
częła bić rekordy świata w 
sprintach i zdobywać w bez- 
apelacyjny sposób złote medale. 
Zdziwił się. gdyż nic nie wie- 
dział o dotychczasowych wyni- 


‘kach tej zawodniczki o jej ka- 


' łacz 


zawodniczą jak równi z równy-. 


mi z przedstawicielami państw, 
w ktorych sport ma wielkie 
tradycje. 

W roku 1951 ilość kół spor- 
towych w Rumunii była więk- 
sza o 200 proc., niż w roku 1950. 
W tym samym czasie o ponad 
150 proc. wzrosła ilość upra- 
wiających kulturę fizyczną. Zo 
roku odbywają się wielkie, ma- 


sowe zawody spprtowe o ..Pu- 

| $ | terystyczny inny przykład. 
| 
, olimpijską. Personalnie,jz poda- | 
| niem wyników. 


Arcymistrz Keres gra na pierw- 
6zej szachownicy w olimpijskiej 
drużynie ZSRR startującej w 
Helsinkach 

i Fot. CAF 


Sukcesy bokserskie 


rierze sportowej. Ten sam dzia- 
sportowy uważał zwycię- 
stwo Barthelsa (Luksemburg) w 
biegu na 1.500 m za absolutną 
niespodziankę.4Przecież „nikt o 
tym zawodniku nie słvszał' — 


podpierał swój pogląd takim 
właśnie twierdzeniem. 
A że podobne twierdzenia 


byvłv na porządku dziennym, że 
na ogół Igrzyska wykazały sła- 
bą orientację naszego aktywu 
nawet czołowego w układzie sił 


,w poszczególnych dyscyplinach 


'sportowych, więc 


też 
wymaga zastanowienia i usta- 
lenia dróg naprawy. 

Czvż nie jest bowiem charak- 


Ustala się ostateczną ekipę 


I wsróli grona. 


wiada, że nic o tym nie wie- 
dział. bo w sekcji ani w wy- 


dziale zagranicznym GKKF nie 


prowadzi się takich zestawień. 
Zarówno wypowiedź jednego 

z kierowników polskiej ekspe- 

dycji w Helsinkach, jak i uwa- 


iga trenera Gąssowskiego wska- 
'zują wyrażnie na fakt, że nasz 
'aktyw sportowy nie czyta, lub : 
j czyta bardzo nieuważnie prasę 


[sportową nie tylko zagranicz- 


'ną ale i krajową. Wniosek ten 
l można tak śmiało sformułować 


nie tylko na podstawie braku 


| odpowiedzi na ligzne artykuły i 


wzmianki. które w krytyczny 
sposób naswietlały nasze życie 


sprawa | 


które decyduje — tylko jeden 
'— dyr. Askanas — dysponuje 
aktualnymi,  tabelkami wyni- | 
ków z całego świata, a trener 
: Gąssowski, gdy słyszy uwagę, 
że taki wynik nie przedstawia 
dzisiaj żadnej wartości odno- 


! sportowe, 


) 


ale przede wszyst- 
kim na tej podstawie, że przed 
Igrzyskami nasza prasa sporto- 
wa zamieszczała masę wiado- 
mości o wynikach  uzyskiwa- 
nych przez sportowców wszy- 
stkich krajów, że było w niej 
wiele właśnie o Jackson i Bar- 
thelsie, że można było na pod- 
stawie tvch wiadomości mieć 
zupełnie wvrażny obraz układu 
sił, oczywiście w sportach Wy- 
miernych przede wszystkim. 
Ale wniosek o słabvm czy- 
telnictwie prasy sportowej 
wśród działaczy nie jest tutaj 
jedyny. Jako dalszy postulat 
nasuwa się konieczność stwo- 
rzenia w GKKF specjalnej 
konfórki, która codziennie, na 
bieżąco. opracowywałahy sta- 
łe blulctyvny o Sporcie za gra- 
nicą. Biuletyny dostępne oczy- 
wiscie tak dla aktywu dzia- 
łaczy, jak ł dla zawodników. 
Trzeba przecicz wiedzieć, ja- 
kie wyniki uzyskują obecnie 
na przykład czołowi tyczkarze 
świata, by wreszcie przestać 
opowiadać o doskonałej for- 
mie Ważznego. którv.. prze- 
kracza 4 metry i na tej wyso- 
kości kończy swój udział w 
zawodach. 


Pracę tę miał wykonywać 
wydział zagraniczny GKKEĘ, 
tak przynajmniej oświadczył 
na ostatniej konferencji praso- 
wej przedstawiciel GKKF. Nie 


'wydaje się jednak. by zadanie 


lto zostało dobrze wykonane, 


| 


| WY 


a 
przy tym wydział zagraniczny 
kazał ostatnio tyle braków, 
że naprawdę wydaje się, iż po- 
wierzenie mu opracowywania 


takiego biuletynu to zadanie po- 


poważne, gdy staje 
i miesiąca na miesiąc 


nad jego siły. 

Z informacją o sporcie 7a- 
granicznym łaczy się jeszcze 
jedno zagadnienie. Zagadnienie 
się ono zZ 
donioślej- 
szym problemem. Chodzi o rze- 
tejność informacji. jaką otrzy- 
muje prasa. a może i 
nictwo naszego sportu od tych, 


wiele. 


niestety spora ilość. 


k iniormacji-to poważny błąd 


w charakterze kierowników e- 
kip lub trenerów. 

Przykładów złej, często świa- 
domie mylnej informacji. jest 
Weżmy dla przykładu 
wyjazd lekkoatletów do NRD i 
wynik Grabowskiego w skoku 
w dal 7.51. Jak podaje .Sport*" 
żaden z informatorów pism 
sportowych, a byli nimi trene- 


$ 6 
roku ' Rumuni wzieli udział we wszy- 
1950 liczba rekordów wynosiła stkich konkurencjach 


olimpij" 


iskich z wyjatkiem hokeja na 


pięściarzy rumuńskich. 


trawie, żeglarstwa i zapasów w 
stylu wolnym. 

Na czoło wyników uzyska- 
nych przez reprezentantów 
Rumunii wysuwa się rczultat 
mistrza sportu Serbu, który w 
strzelaniu z karabinu dowol- 
nego z pozycji leżacej zdobył 
złoty medal olimpijski. 
Pilnie obserwowaliśmy start 

Gazety 


| całego świata zgodnie podkre- 


| ślały, 


iż pięściarze rumuńscy 


| stanowią największą rewelację 


| byłby jeszcze większy, 


turnieju. Przez pierwszą rundę 
przeszło siedmiu Rumunów, w 
ćwierćfinale było ich sześciu. 
Do finału po raz pierwszy w 
historii sportu rumuńskiego za- 
kwalifikował się silny, bojowy 
Tica w wadze średniej — zdo- 
bywając srebrny medal. Brą- 
zowv medal wywalczył Fiat. 
Sukces Rumunów w boksie 
gdyby 


sędziowie nie skrzywdzili bez- 


jspornie najlepszego pięściarza 


| 


rzy lub działacze, nie zadał so- | 


bie trudu, bv powiedzieć, że 
skok Grabowskiego, że jego wy- 
nik. który wywołał w kraju tak 
wielkie nadzieje, uzyskany był 
z silnym wiatrem. 

Czemu przemilczano ten istot- 
nv fakt. Wydaje się, że po pro- 
stu dlatego, iż informator był 
bezpośrednio zainteresowany w 


wynikach zawodów. A skoro 
ktoś zainteresowany jest bar- 
tz0 w wyniku nic tylko od 


strony emocjonainej, ale i prak- 
tycznej (ocena wartości pracy 
trenera czy działacza), e takie 
przemilczanie. jak wykazała 
praktyka, nie trudno. 


Przykładów tego rodzaju jest 
Jeden z 


czytelników Przeglądu doniósł 


w liście. że na przykład. gdy szer 
mierze nasi byli na Węgrzech, 
prasa podawała o ich zwycię- 


,stwach, a przemilczała w kilku 


 świetleń. 


lktórzy wyjeżdżają za granicę. | 


nie przyszły same 


POKŁADU Batorego spo-' nie jak najlepsze przygotowanie [A Drogosz. któregn traktowali mj trenerami, którzy byli prze-. 
niektórzy jak „dziecko“ potrafił cjwni zaostrzeniu przepisów o 
wysoko pokonać -Ba Nyein'a Z; czystości walk). jednak komisja 
Burmy i niebezpiecznego, silne- sędziowska Sekcji Boksu GKKF | 


strzegłem  zarysy  latarpi 
morskiej na Helu. Schodzę do 
hallu by oznajmić pozostałym 
członkom ekipy oiimpijskiej tę 
nowinę i wpadam na dyskusję 
prowadzoną między czołowym 
sędzią bokserskim kol. Lauke- 
«reyv'em i przewodniczącym 
PKOL tow. Mineckim. 
Ze zdumieniem słvszę ostat- 
nie słowa tow.  Mineckiego 
„..nie wmawiajcie mi. że sẹ- 


dziowie bokserscy w czymkol- | kudniowe) pozwolił na umożli- | 


ekipy pięśsciarskiej do Olimpia- 
dv. ` 


W tvm celu Rada Trencrów 
otrzymała polecenie opracowa- 
nia planu kursów i obozów 
kondvcyjno - szkoleniowych, a 
Komisja Sportowa łącznie z 
Radą Trenerów polecenie opra- 
cowania kalendarzyka imprez. 
który bv obok jak najlepszego 
przygotowania kondycyjnego 
(nacisk położono na turnieje kil- 


wiek przyczynili się do sukce- wjenie wybicia się młodym u- 
su naszych pięściarzy na Olim- |; talentowanym zawodnikom. 
piadzie. jest to jedynie zasługa/ 


bckserów i trenerów". 

Ponieważ na tvm przerwaliś- 
my dvskusję. pozwolę sobie w 
tym miejscu ją kontynuować 
dla wvtłumaczenia. że podobny 
sposób rozumowania jest nie- 
słuszny i"niesprawiedliwy. 

Na końcowy sukces jednego 
EDcrtowca wyczvnowca nie skła- 
da się tylko jego własna praca 
1 praca trenera. mimo. że ma 
ona podstawowe znaczenie. ale 
najczęściej dopiero dzięki pra- 
cv kilkudziesięciu ludzi, którzy 
zdawałoby się, nie są bezpo- 
średnio zainteresowani, 
pośrednio czuwający i pomaga- 
jący udaje się wspólnym wy- 
siłkiem osiągnąć sukces. 

Na potwierdzenie powyższego 


m ye 


La 


właściwie 
czasami 


l 
SUKCESY 


ale - 
Jaką rozpętał p 
stem rozgrywek zrzeszeniowych. szych pięściarzy. Na czym on 
Czy nie dzięki 
|kom. w których rozwinął się i 


sięgniemy pamięcią 
musimv przyznać. że 
dzięki tej planowej 
dzięki wyrzeczeniu się 

łatwych sukcesów i 
dzięki temu, że Sekcja Boksu 
ściśle krok za krokiem wyko- 
nvwała rozpracowanyv przez sie- 
bie plan. nie patrząc na piętrzą- 
ce się trudności i na burzliwą 
krytyke niejednokrotnie zbyt 
krótkowzrocznych fachowców, 


Jeżeli 
wstecz 


‚udało się zadanie to wykonać. 


Przypomnijmy sobie 


zeszłoroczny sy- 


tym  rozgrvw- 


pozwolę sobie w kilku słowach | okrzepł ich talent znalezli się w 
zapoznać Czytelników z przy- reprezentacji najmłodsi zawod- 


j p 4 Ą i . 47; ko . p: . 
gotowaniami naszych pięściarzy | nicy Niedźwiecki i Drogosz. 


do Olimpiady. 

'Już na rok przed Olimpiadą. 
po powrocie z Mistrzostw Eu- 
ropv w Mediolanie. Sekcja Bok- 
su GKKF. kilkanaście osób ak- 
tvwu społecznego. nie licząc 
pracowników etatowych, posta- 
Wa sobie za zasadnicze zada- 


Obaj osiągnęli poważne suk- 
cesy: Niedżwiecki zwyciężając 
przez ko w 1-szej rundzie mi- 
strza Imperium Brytyjskiego 


3 razy na deskach) i przegrywa- 


burzę komisja sędziowska opracowa-; 


go brazylijczyka Galasso. 


nały mistrzostw Polski. 
odbyły się w maju br. w War- 
szawie. 


Jak sobie przypomina-. 


(też przynieść 
| Dużo było zastrzeżeń i dy- 


wypadkach o porażkach. Ale 
znów prasa przemilczała dlate- 
go, że przemilczeli informato- 
rzy. 


sze, 


turnieju w wadze muszej Da- 
brescu, którv mając wygraną 


walkę z Murzynem amervkań- | 


skim Brooksem. uznany został 
niejednagłośnie za pokonanego. 

W lekkoatletyce Manoliu 
(dysk kobiet) i Soeter (skok 
wzwyż) zajęli, szóste, punktowa- 
ne miejsca. 

W kolarstwie młody, Jonica 
zajął szóste miejsce. Paraszi- 
wescu i Baboje odnieśli duży 
sukces w chodzie na 50 km zaj- 
mując 7 i 8 miejsce. Dobrze 
spisali się także zapaśnicy, szer- 
mierze. gimnastycy i wioślarze. 
Ogółem sportowcy rumuńscy 
pobili na Olimpiadzie 39 rekor- 
dów krajowych. 


RZEWODNICZĄCY Ru- 
muńskiego Komitetu Kul- 
turv Fizycznej i kierownik eki- 
pv rumuńskiej na Olimpiadzie 


w Helsinkach — George Vin- 


drascu w wywiadzie udzielo- 
nym przedstawicielom prasy 
podkreślił, że wyniki sportow- 
ców rumuńskich, będące efek- 
tem wielkiej opieki Partii i 
Państwa byłyby znacznie wyż- 
gdyby nie stronnicze sę- 
dziowanie niektórych arbitrów, 
którzy swoimi  orzeczeniami 
krzywdzili reprezentantów 
ZSRR i krajów demokracji lu- 


| dowej. | 
George Vindrascu podkreślił, . 


że XV Igrzyska Olimpijskie od- 


U 


| 


| 


A. 
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Żle były zorganizowane 


przedolimpijskie przygotowania wioślarzy 


Obóz w Łebie nie zdał egzaminu 


PA olimpij- 
skie kadry wioślarskiej prze- 
prowadzone zostały chaotycziiie 
i bezplanowo; niedołęstwo or- 
ganizacyjne Sekcji Wioślarstwa 
GKKF przejawiło się ze szcze- 
gólną jaskrawością na ostat- 
nim  przedolimpijskim obozie 
kadry wioślarskiej w Łebie. 
który zupełnie zawiódł oczeki- 


wania j nie dał żadnych re- 
zultatów jeśli chodzi o formę 
wioślarzy. 


Zanim przejdziemy do omó-| 
wienia obozu w Łebie cofnijmv 


się trochę w przeszłość. Juz od 
lat wiadome było. że w Polsce 


|l brakuje łodzi wyścigowych wv- 
sokiej klasy. a krajowa produk- | 


cja nie osiągnęła jeszcze dosta- 
tecznego poziomu jlościowego i 


jakościowego. Start na złej, sta- 
"rej łodzi — to dla wioślarza to 


| 


| zdołano 


samo. co dla kolarza start na 
rowerze turystycznym — pew- 


na przegrana. Uwzględniając tę ; 


okoliczność, państwo nasze zna- 
lazło fundusze 


znacznej ilości najwyższej kla-. 


sy łodzi wyścigowych za gran:- 


na zakup dość mimo zdecydowanego sprzeci- 


Tre- 


cą. Łodzie zostały zamówione... ` 
ale o wiele miesięcy za późno, | 
wskutek niedopatrzenia ze stro- | 


ny odpowiednich władz spor- 
towych. 


STRATA CENNEGO CZASU 


Dalsza seria błędów kierow- 
nictwa rozpoczęła się po czerw- 
cowych eliminacjach w Krusz- 
wicy. Bezpośrednio po regatach 
wydano dyspozycję, by wszy- 
stkie zwycięskie osady wraz ze 
sprzętem udały się do swych o- 
środków, j tam oczekiwały na 
dalsze zarządzenia į ewentua|l- 
ne powołanie na obóz. Ledwie 
przewiezć łodzie 7 
Kruszwicy do Warszawy, Byd- 
goszczy. Krakowa i 
miast (transport łodzi 


ładunkiem i wyładunkiem trwa. 


około 5 — 6 dni) sekcja wio- 
ślarstwa GKKF zarządziła. by 
osady powołane na obóz przed- 
olimpijski stawiły się natych- 
miast wraz ze sprzętem do Łe- 
by. 


Znowu tygodniowa strata na | 
przewóz sprzętu i w rezultacie | 


'łodzie objechały całą Polskę, a 


zrzeszenia niepotrzebnie pokrv- 


wały koszty zbędnego transpor- 


były się w przyjacielskiej atmo- ` 
' sferze i przyczyniły sie do za-; 


: czył się 


cieśnienia więzów przyjaźni | 
między sportowcami calego | 
Swiata. 


Uczestnicy XV Igrzysk Olim- 


' Szy 


pijskich pamiętają dobrze z ja-' 
.ką sympatią odnosiło się spo- 


łeczeństwo fińskie do wesołych, 


 rozśpiewanych reprezentantów 
Rumunii. 
Szczególną  rozterkę przeży- 


Sprawa rzetelnej informacji jest 


sprawą niesłychanie ważną. Je- 
Śli informacja jest zbyt optymi- 
styczna, jeśli wyolbrzymia się 
sukces. powstaje pole do nad- 
miernego optymizmu, po któ- 


rym przychodzą rozczarowania. 


Nikomu jednak. nawet gdyby 
był najbardziej zainteresowany 
w wyniku spotkania, nie wolno 
fałszować rezutlatów, przemil- 
czać ich, dawać fałszywych na- 
Na te błędy musi 
kierownictwo naszego  snortu 
zwrócić szczególną uwagę. gdyż 


ła sobie za zadanie wyelimino- 
wanie u naszvch pięściarzy tych 
przekroczeń, które by mogły po- 


: sukcesy 


: ciwników 


wali widzowie meczu piłkar- 
skiego Rumunia — Wegry. Nie 
wiedziano co bardziej oklaski- 


wać, czy wspaniałą technikę i- 


szkołę Węgrów. czy bojowość, 
szybkość i wolę walki Rumu- 
nów. Mecz jak wiadomo zakoń- 
ciężko wywaiczonym 
zwycięstwem piłkarzy węgier- 
skich 2:1. Rumuni stawiali 
najbardziej zacięty opór ze 
wszystkich przeciwników ja- 
kich mieli mistrzowie olimpij- 
scy — Węgrzy. Pamiętan:y, że. 
jeszcze rok temu na Akademic- 
kich Mistrzostwach Świata w 
Berlinie Rumunia przegrała 
gładko z Węgrami 6:1. 


W ciągu roku wiele się zmie- 
niło. Sport w Rumunii poszedł 
naprzód siedmiomilowymi kre 
kami. Świadczą o tym liczne 


tów Rumuńskiej Republiki Lu- 


J. Zmarziik 
"R "R TR TR RT TT TT TW 


kierow- narastanie ich wywołuje po- 
ważne szkody. | dowej. 

W. Wojtecki ' 

Komisja sędziowska postawi- 


brwiowego, ani też innej. Rów- 


nież ważne, że ani jeden z prze- 
naszych bokserow. 


„nie odniósł w walce z nimi kon- 


wodować u nich kontuzje, lub. 


im napomnienia. 


skusji, (szczególnie z niektóry- 


„czyste- 


które go* i pozbawionego brutalności 


sposobu prowadzenia walki. 
Szczególnie troskliwie zajmo- 


my — poziom nie był najlepszy. wano się kadrą olimpijską. Na 
Na uroczystym zakończeniu mi- organizowane obozy delegowa- 
strzostw w Hali Mirowskiej, ZdY no czołowych sędziów, którzy w 
dając ocenę poziomu. zwróciłem czasie walk treningowych zwra- 


uwagę. że 
strzostw nie należv traktować 
jako imprezę oderwaną, lecz na- 
leży ją uważać za. fragment 
przygotowań olimpijskich i że 
nasi trenerzy słusznie uczynili 
nie wyciągając na najwvższą 
formę zawodników na mistrzo- 
stwa. po których musiałby 
przyjść spadek formy, spotka- 
łem się z ironicznymi uwazami 
i nawet twierdzeniami dosyć 


pesvmistvcznymi co do udziału, 


w Olimpiadzie w ogóle. 


O CZYSTY SPOSÓR WALKI 


Na równ! z innymi komisjami 
Boksu GKKF również 


ła swój plan przygotowania na- 


i polegał? 


'kfytyką prasową 


"krotnie duży 


Po wszystkich turniejach bok- 
serskich czy to olimpijskich, 


| 


czy też w mistrzostwach Euro- | 
py spotykaliśmy się ze słuszną 


i twierdze- 
niem fachowców, Że niejedno- 
wysilek naszego 


boksera został zniweczony przez 
Australijczyka Gowera (miał go otrzymane napomnienie i często 


właśnie nieczystv sposóh walki 


jąc po bardzo wyrównanej wal- odbierał temu czy innemu 7a- 
ce z mistrzem Hamalainenem. | wodnikowi możliwość sukcesu. 


tegorocznych mi. |cąli uwagi i napominali za prze- 


kroczenia. Na wszystkie poważ- 
niejsze zawody, w których bra- 
li udział członkowie kadry 0- 


limpijskiej jak mistrzostwa WP, 
mistrzostwa zrzeszeń 


delegowani czołowi 
którzy każdorazowo otrzymywa- 
li instrukcje na jakie momen- 


ty i na jakich zawodników na- 
'leży zwrócić szczegółową uwa- 


BĘ. 

Te I tym podobne prace na- 
szego kolegium sędziowskiego 
przy ścisłej współpracy dały 


pozytywne wyniki na Olimpia- 


dzie w Helsinkach. 


POLACY WALCZYLI FAIR 
Drużyna polska była uważa- 


|na przez fachowców zagranicz- 


nych za najbardziej czysto i fair 
walczącą. 

Oprócz wielu innych zanoto- 
wanych rekordów na Olimpia- 
dzie w Helsinkach rekordem 
swojego rodzaju była wielka 
ilość kontuzji i dyskwalifikacji — 


„czystym przepisowym 


stale czuwała nad wprowadze-, 
Albo przypomnijmy sobie fi- niem na nasze ringi 


tuzji, co również świadczy 0 
sposobie 
prowadzenia walk przez na- 
szych pięściarzy. Drużyną. w 
której zawodnicy otrzy "li r"*- 
mniejszą ilość napomnień, była 
drużyna polska. 


| rze przez pierwsze 


młodych reprezentan- | 


| wyżej. 


tu. Wioślarze zaś przez ponad 
dwa tygodnie prawie wcale nie 
trenowali i 
przyjechali bez formy. 


Obóz w Łebie rozpoczął się 
18 czerwca, jednak cały pierw- 
tydzień został zupełnie 
zmarnowany, gdyż sprzęt nad- 
szedł z opóźnieniem, a takze 
większa część zawodników spóź. 
niła się po kilka dni. Zresztą 
spóźnieni nie mielj czego żało- 
wać, gdyż obóz w ogóle nie zo- 
stał przygotowany. Okazało się. 
że w Łebie nie ma ani hanga- 
rów na łodzie, ani pomostów do 
odbijania, ani zapewnionego 
wyżywienia dla trzydziestu kil- 
ku osób. Władze miejscowe o 
przyjeździe wioślarzy do Łeby 
dowiedziały się dopiero... z pra- 
sy. Wyżywienie przez pierwszy 
tydzień było bardzo dalekie od 
dostatecznego. 


Zamiast trenować — wiośla- 
dni urzą- 
dzali prowizoryczny hangar. bu- 
dowali pomosty j.. czekali na 
lepsze warunki do treningu. O- 


innych | 
wraz z. 


| 


na obóz do Łeby | 
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kazało się bowiem, że jezioro ' konieczna 


Łeba nadaje się raczej do tre- 
ningu żeglarzy. ze względu na 
silne wiatry, natomiast wiosla- 
rze rzadko mogli wypłynąć na 
jezioro, z obawy przed znisz- 
czeniem i zatopieniem kruchych 
i precyzvjnych łodzi, przez iście 
morską falẹ utrzymującą się na 
jeziorze, Niekiedv wiatr dął z 
taką siłą. że nawet na wąski 
kanał. łączący jcziorą z .przy- 
stanią'* wyjechać było niepodo- 
bieńnstwem. 


PO DWUMIESIĘCZNYCH 
POSZUKIWANIACH 


Decyzje o zorganizowaniu o- 
bozu w Łebie powzicło prezy- 
dium Sekcji Wioslarstwa GKKT 
na wniosek trójosobowej komi- 
sji (Verey, Korycki. Przypkow- 
ski). która przez dwa micsią- 
ce jeżdziła po Polsce szukając 
odpowiedniej miejscowosci na 
obóz kadry. W rezu!tacie po- 
szukiwań „odkryto“ Łebę, i po- 


wu przedstawicieli Rady 
nerów (Bujwid. Ormanowski) 
zdecydowano tam obóz założyć. 


Przejdźmy jednak do innych 
bolączek obozu. z których każ- 
da osobno wzięta dyskwalifiku- 
je organizatorów. 


W Łebie nie było motorówki. 


dla trenerów. która jest pod- 
stawowym warunkiem trenin- 
gu wioślarskiego. Zaimprowizo- 
wana na miejscu krypa z mo- 
torkiem nie nadążała nawet za 
najwolniejszą łodzią — dwójką 
ze sternikiem, a cóż dopiero 
mówić o „ósemce! 

Lekarz sportowy odwiedził o- 
bóz tylko na dwa dni ; nie zdą- 
żył przebadać nawet połowy u- 
czestników. Wagi, która jest 


do kontroli stana 
„drowia i kondycji zawodnikow 
— na obozie nie było i tvlzo.— 
jeden raz wioślarze zostali zwa- 


'zeni w ośrodzu zdrowia. 


Wreszcie — brak wytyczene= 
go  dwukilometrowcgo toru 
(który został prowizorycznie i 
niedokładnie oznaczony dopicro 
w dniu eliminacji) un.iemozż!i= 
wiał racjonalny trening .na 
czas“; w wyniku czego wiośŚlaąa= 
rze trenowali .na slepo“, nie 


i znając swych możliwości. Oczy= 


wiście mowy być nie mogło o 
zrealizowaniu rad udzielonych 
przez wioślarzy radzieckich na= 
szym zawodnikom podczas po. 


| bytu w Moskwie, które polezde 


ły przede wszystkim na zalece= 
niu ścisłego analizowania mie- 


dzyczasów uzyskiwanych na 
500. 1000 i 1500 metrów i od- 
powiedniego ustalania na tej 


podstawie taktyki i tempa. 
Jeżcli — mimo tych i innych 
nicdociągnięć kierownictwa spor 


tu wioślarskiczo w okresie 
przedolimpijskim — wiosłarze 
reprezentujący barwy Polski 


Ludowej nie zawiedli na Olim= 
piadzie, jest to tylko i wyłącze 
nie zasługą zawodników. kto- 
rzy pracują sumiennie i Wye- 
trwale od lat. by zasłużyć na 
start w konkurencji międzyna- 
rodowej. którzy trenują przeca 
okrągły rok — wiosną | latem 
codziennie. jesienią j zimą Przy- 
najmnicj cztery razy w tygo- 
dniu. którzy dla umiłowancze 
sportu poświęcają czas. SZlitu= 
jąc swą formę calymi latami i 
którzy zasługują na to. bhy zaje- 
to się nimi bardziej niż dotych= 
czas. 
Wojciech Gielżyński 
członek 

Narodowej Kadry Wioślarskiej 


Z 


Kocerka | Tłukalow po biegu finałowym 


Za mało było startów przed Olimpiada 


147 IOŚLARSTWO było zawsze |(dożywianie. 


"V gałęzią sportu, w 


badania lekarskie 


której jna szerszą skalę itp.) całkowi- 


Polacy mieli wiele do powiedze- cie spaliła na panewce. 
nia. Ale w okresie powojennym. i 


pomima kilku sukcesów. właści- | skie, 
wie niewiele zrobiliśmy. by tę kadry 


dziedzinę sportu pchnąć jeszcze | 


jest jednym z 
najwszechstronniejszych 
tów i zasługuje w pełni na o- 


A przecież wioślarstwo ` 
najzdrowszych. | 
Spor- ; 


piekę i pomoc władz sporto- 
wych. , 
TRENINGI 
NA WŁASNĄ REKE 
Rok bieżący. rok przygoto- 
wań olimpijskich powinien 
.trochę inaczej yglądać, niż to. 


Jedyne napomnienie w naszej: 


drużynie otrzymał Kudłacik w 


i walce z Weissmannem (Francja) 


itp. byli 
sedziowie, 


szczególnie dużo było kontuzji. 


rozcięcia łuków brwiowych. po- 
wtarzających się prawie w co 
drugiej walce. 

Z naszych bokserów, 
nie odniósł kontuzji 


żaden 
łuku 


za stałe odpychanie trzymające- 
go go przeciwnika. Dlaczego Ku- 
dłacik otrzymał napomnienie, a 
jego przeciwnik za sposób pro- 
wadzenia walki nie został zdy- 
skwalifikowany, pozostało ta- 
jemnicą sędziego ringowcgo 
Włocha Sciarra. 


że szereg dobrych pięściarzy zo- 
stał wyeliminowany wskutek 
poniesionych kontuzji, a inni 
znowu przegrali z powodu o- 
trzymanych napomnień — jasne 
się staje. że i z tej stronv za- 
wadnicy nasi byli dobrze pzzy- 
gotowani. 

Reasumując powyższe pozwa- 
lam ` sobie stwierdzić, że osią- 
gnięte Rukcesy przez naszych 
pięściarzy są w pierwszym rzę- 
dzie wynikiem wielkiej opieki 
jaką nasze Państwo Ludowe 0- 
tacza wychowanie fizyczne i 
sport i właśnie dzięki tej opie- 
ce. przy świadomvm zrozumie- 
niu zadań i obowiązków przez 
cały 
tj. sportowców, trenerów, 
dziów i aktywu kierowniczego, 
przez harmonijną i doskonale 


zazębiającą się współpracę po-. 
szczególnych ogniw można bvło. 
osiągnąć nie notowane dotvch-- 


czas w historii pięściarstwa pol- 
skiego wyniki. 


Julian Neuding 


Przewodniczący 
Sekcji Boksu GKKF 


zainteresowany kolektyw, | 


SĘ- | 


miało miejsce. Powołano dość 
liczną kadrę olimpijską, która 
była w lutym na obozie kon- 
dycyjnym w Sosnówce. Obóz 


ten. o charakterze czysto kon- 


dycyinym. doskonale zorganizo- 


wany i bardzo dobrze prowa- 
dzony dał wioślarzom bardzo: 
wiele. 


Ale cóż z tego, kiedy wiośla- 


'żący, nie odbył 


Jeżeli „mi rze powróciwszy do domów roz- | 
eżeil weżmiemy pod uwagę. poczęli treningi na własną rękę., 


hez żadnego planu, gdyż ani Ra- 
da Trenerów, ani kierownictwo 
sekcji wioślarskiej przy GKKF 
takowego nie ustality. 


Zapowiedziana opeka nad 


Poszczególne ośrodki wioślar- 
skupiające zawodników 
olimpijskiej pracowały 
według starego systemu, bory- 
kając sie 7 trudnościami finan- 
sowymi, brakiem taboru, a na- 
wet brakiem ubrań treningo- 
wych. jak to miało miejsce w 
Kaliszu. 


ZA MAŁO STARTÓW 


Zapowiadanyv kilkakrotnie 
zjazd trenerów. gdzie miano o- 
mówić plan pracy na rok bie- 
się. Ustalono 
bardzo bogaty w imprezy ka- 
lendarzyk na rok bieżący. Cóż 
z tego. kiedy na ogół nie został 


on zrealizowany. 
Podczas. gdy sportowcy in. 
nych konkurencji  szlifowali 


swą formę na wszelkiego ro- 
dzaju zawodach kontrolnych. 
eliminacyjnych i międzvnarodo- 
wych. wioślarze nie mieli moż- 
ności sprawdzić swych pastę- 
pów. A przecież my możemy 
sprawdzić wyniki swej 


"start 


W Kruszwicy. Jednocz”5= 
nie w tym samym czasie odbyły 
się zawody w Moskwie. gdzie 
brałv udział: jedynka. dwójka, 
dwójka bez sternika i czwórka 
bez sternika. 


Znając warunki pracy naszych 
wioślarzy musimy  stwierdz:ć 
obiektywnie. że nie bvli oni na. 
leżycie przygdtowani do tak p> 
ważnego startu, jakim był stard 
olimpijski i chociaż odnieśli 
sukcesy na Olimpiadzie. nie mo- 
że i nie powinno nam to przy- 
słonie braków i błędów jakie 
tkwią w kierownictwie tej dy- 
scypliny sportu. 

Kierownictwo sportu wioślare 
skiego pracuje niewłaściwie, 
zbyt opłesza!le i popelnia ciągie 


„te same błędy. W każdym nie- 


omal artvknle na temat wioslar- 
stwa pojawia się krytyka istnie- 
jacego stanu rzeczy, jednak ni€ 


odnosi ona żadnego skutku 
A to już chyba najwyższy czas, 
bv naprawić błędv i pchnąć 


pracę na właściwe tory. 
Brać wioślarska jest chetna 


IW : pracy i do treningów i trenuje codzien- 
| właściwie jedynie podczas regat. nie. a często i dwa razy dzien- 
gdyż osiągane czasv są bardzo: nie. 


Należy jej tylko pokazać, 


kiepskim miernikiem ze wzglę- jak ma trenować i dać należy- 


du na rozmaite warunki atmo- 
sferyczne. 


Jedyny start wioślarzy. Jaki 


' 
s 


zawodnikami kadry olimpijskiej; się odbył w tym roku, był tol 


tą wpiekę. 
Maciej Latosiński 
Kalisz 
Wioślarski mistrz Polski 


Nowowydana seria znaczków pocztowych o tematyce sportowej 


